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P (Konwencja Austrji z Turcją. — Półurzędowy 
komunikat w National Ztg. — Austro-węgierskie 


\fprawy parlamentarne. — Z rozprawy adresowej 


węg. Izby posłów. — Ministrowie przyznają się do 
anneksji. — Głosy Pnlskiego i Iraniego. — Przy- 
gotowywany adres bośniacki. — Część deputacji 
hereegowińskiej w Zagrzebiu. — Z Moskwy.) 


* Pol. Corr. opierając się na zdaniach obiega- 
jących w sferach Porty, donosi nam dzisiaj, że 
między Austrją a Tarcją zawarta zostanie kon- 
wencja, podobna nieco do konwencji cypryjskiej, 
bo obowiązująca Austrję do występowania w 0- 
bronie Turcji „w pewnych mających się bliżej 
oznaczyć ewentualnościach.* 

Kiedy kn końcowi kongresu berlińskiego ro- 
zeszła się wieść o konwencji cypryjskiej, cała 
prasa niezawisła jednogłośnie wystąpiła z pro- 
pozycją, aby Austrja podobnie jak Anglia weszła 
w sojnsz z Turcją, i jak Anglia za Cypr i inge- 
rencję w sprawy wewnętrzne Turcji azjatyckiej, 
podjęta się bronić azjatyckich posiadłości snłta- 
na od zaborczych zamiarów Moskwy; tak żeby 
Austrja za Bośnię i Hercegowinę, dobrowolnie 
odstąpioną, zagwarantowała sułtanowi nietykal- 
ność jego europejskich posiadłości. 

Niektóre organa, a zwłaszcza francuskie, 
domyślały się nawet, że Anglia dlatego w kon- 
wencji cypryjskiej zabezpieczyła tylko azjatyckie 
posiadłości sułtana, a nie wspomniała nic 0 e- 
uropejskich, aby zostawić wolne ręce Austrji do 
ofiarowania podobnej gwarancji sułtanowi i do 
otrzymania w zamian za tę gwarancję dwóch 
prowincyj, tak namiętnie pożądanych przez pe- 
wne anstrjackie sfery. W przeciwnym bowiem 
razie, mając jnż przez Auglię zabezpieczoną in- 
tegralność całego swego państwa, nie byłby suł- 
tan uważał za potrzebne odstępować Austrji 
dwóch tak cennych prowincyj. 

Domysłom tym i nadziejom fakta kłam za- 
dały. Zamiast w drodze takiej, bez rozlewu krwi 
i straty milionów otrzymać Bośnię i Hercegowi- 
ng, Anstrja nznała za potrzebne zdobyć je w 
drodze kosztownej, zapłacić raczej za nie sie- 


dmin tysiącami głów swych obywateli i stu mi-i 


lionami złr., aniżeli przez konwekcję gwarancyj- 
ną narazić się na nieprzyjaźń Moskwy. 

Tymczasem dzisiaj, po tak krwawej i hoj- 
nej zapłacie, Anstrja zamierza, według informa- 
cyj Pol. Corresp., zawrzeć konwencję gwarancyj- 
ną. Półnrzędowy organ ministerstwa Spraw za- 
granicznych zastrzega się, Że wiadomość tę czer- 
pie ze sfer Porty, a nie z gąbinetu hr. Andras- 
sego, chociaż do tak gorliwego zbierania wiado- 
mości z innych źródeł niż” z tego gabinetu nie 
jest zgoła obowiązana. Dodaje nadto, że gwaran- 
cja, tkwiąea u podstawy tej konwencji, me się 
odnosić jedynie do pewnych ewentnalności, ma- 
jących się bliżej oznaczyć. A więc to nia będzie 
gwarancja taka ogólna i stanowcza, jaką dała 
Anglia azjatyckim posiadłościom sułtana, lecz 
jeno częściowa, specjalnie zakreślająca pewne 
tylko wypadki, w których Austrja stanie po stro- 
nie Turcji. 

Jakież tedy — domyślać sią wolno — będą 
te wypadki? Naturalnie, że jeżeli nawet podo- 
bna gwarancyjna konwencja przyjdzie do skutku, 
to nie będzie ona w niczem drażniła Moskwy. 
Jashem jest bowiem jak na dłoni, że gdyby Au- 
strja miała wejść na tę drogę — drogę, któraby 
ją a konieczności rzeczy doprowadziła do zerwa- 
ała z Moskwą — to byłaby weszła na nią przed 
czterema miesiącami i zaoszezędziłaby sobie 
siedm tysięcy ludzi i 100 milionów złr. Jeżeli 
zaś wtedy tego nie uczyniła jedynie z ostrożności 
przed Moskwą, to tem bardziej nie uczyni tego 
obecnie. Wypada nam tedy przypnścić, że owe 
mające się bliżej oznaczyć ewentuałności, w któ- 
rych wojska austrjackie staną po utromie ;turec- 
kich, należeć będą do rzędu wypądków dających 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 


WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Noc czarnym płaszczem przykryła dolinę. 
Póra do walki była stosowna. Rycerze uszyko- 
wali się, i przed wymarszem do boju wspólną do 
Ałłaha zaniesli modlitwę. Postawiono wysoki 
krzyż, zrobiony na prędce z dwóch kawałków 
drzewa, a w około niego, zamiast świec, zapa- 
lono smolaki. Rycerze stanęli dokoła krzyża, i 
każdy po cichu o zwycięztwo nad niewiernymi 
błagał Ałłaha. Potem mołła z krótką wystąpił 
przemową. 

— Dobrze jest w każdej sprawie prosić Ał- 
łaha o pomoc, ale we wszystkiem trzeba znać 
miarę. Nie godzi się być natrętami, i zbyt długo 
i usiinie Ałłahowi dokuczać, bo wielki prorok 
gotów pomyśleć, że się obawiamy Urusa. Nie ma 
Boga prócz Boga na niebie, a wszystko co ze- 
chce, zrobić on może! Bez jego woli nikt z nas 
nie byłby pomyślał o walce, i w żaden sposób: 
nie moglibyśmy się zebrać w tym lesie. Lecz. 
wszyscy jesteśmy razem, i każdy z nas rwie się 
do boju, — więc Ałłah chce walki! A skoro 
chce jej, — więc da nam zwycięztwo, bo prze- 
cięż nie głupi wierny lud swój na rzeź giaurom 
oddawać! Ale może sądzicie, że kazawszy nam 
i8ć do boju, zapalił sobie fajkę, i już o nas za- 
pomniał? Mylicie się bardzo! Niewątpliwie, że, 
Ałłah fajkę zapalił, bo czemuż miałby odmawiać 
sobie tej przyjemności! Ale dym tytuniowy nie 
przeszkadza mu o nas pamiętać. Pamięta on zaw- 
sze o. „kszystkiem, ą,ten „krzyż, który na pą- 


Noa mikka 9 — pia jniasii, 
Wychodzi codtiennie o godzinie 4 po 


We Lwowie, Środa dnia 20. Listopada 1878, 


się policyjnie stłumić, jak n. p. ruchy separaty- gładko w komisji delegacji węgierskiej, skoro 
styczne w Albanii, lub powstańcze symptomata p. Apponyi imieniem ligi oświadczył, że fundnsz 
na kresach granicznych Czarnogóry i Serbii. ten potrzebny jest: każdemu ministrowi spraw 
Słowem będą to wypadki, wypływające z wspól-| zewnętrznych, więc pozwolić go trzeba, nie da- 


nej okupacji baszaliku Nowobazarskiego przez | jąc jadnak tem oraz wotum zaufania. 


wojska tureckie i austrjackie, — o czem także 
wspomina stambulski telegram Poł. Corr. 


Pierwsza część księgi czerwonćj już się po- 


jawiła w niedzielę, zawierająca tylko traktat 


Pytanie teraz, czy Moskwa wiedziała o pro- | sanstefański i protokoły kongresu berlińskiego 


jekcie zawarcia podobnej konwencji między Au-|wraz z traktatem berlińskim 


mapą, uwido- 


i 
strją a Turcją i czy podróż Szuwałowa znajdo- |czniającą zmiany, oboma traktatami na półwyspie 
wała się w jakimkolwiek związku z tym pro- |Bałkańskim zamierzone. Reszta księgi ma wyjść 


jektem. Komnnikat wiedeński, który znajdajemy 
w dzisiejszej berlińskiej National Źtg., zdaje się 
to potwierdzać. Wedłag tego komunikatu, Szu- 
wałów miał między innemi wybadać Austrję, jak 
daleko po za Mitrowicę sięga zdaniem Andras- 
sego wilajet bośniacki zwłaszcza wobec tego, Że 
kongres berliński, który tyle lekkomyślnych po- 
wziął uchwał, nie zadał sobie nawet tradu, aby 
powierzając mandat Anstrji, wyznaczyć geogra- 
ficzne granice tej ziemi, na którą mandat ten 
rozpościera się, a wprost określił ją wilajetem 
bośniackim. 

Tymczasem wiadomą jest rzeczą, 
Moskale, że ten administracyjny komple.s, któ- 
ry się nazywa wilajetem bośniackim, w rozmai- 
tych czasach miewał rozmaite granice. 
ścisłe ich określenie chodziło Szuwałowowi, tem- 


bardziej, że Moskwa zaczgła żywić obawy, iż to 
pojęcie „wilajet bośniacki" w fantazji niektórych 
austrjackich mężów stann może przybrać tak 
elastyczne i tak dające się rozciągnąć granice, 
że np. może zająć Mitrowicę i coś jeszcze dalej. 
A na takie zajęcie Moskwa się zgodzi chętnie, 
że wpierw jej 
Austrja przyzna prawo przyłączenia wschodniej 


ale pod malaczkim warunkiem, 


Rumelii do Bułgacji. 


Podejrzenia i obawy Szuwałowa rozchwiał 


podobno doszczętnie Andrassy stanowczem o 


świadczeniem, Że nigdy nie myślał wilajetowi bo- 
śniackiemu nadawać innych granic, niż te, jakie 
Tak twierdzi National 
Zig., i dodaje, że Szuwałów wyjechał bardzo za- 
dowolniony z Pesztu. Jeżeli więc komunikat ber- 
lińskiego organu nis ma na celu wprowadzić w 
|błąd opinii publicznej, natenczas wnosić nam wy- 


mu Tarcja przyznaje. 


pada, że konwencja gwarancyjna, 0 której dzi 


siaj mówi Poł. Corr., ma się zawrzeć za porozu- 
imieniem z Moskwą i za najwyższą jej aprobatą. 
je w takich warunkach nie prędko nastąpią te 
ewentnalności, w których austrjackie wojska sta 


ną po stronie tureckich. 


Rozchodzi się z Wiednia, ale z pisma nie- 
bardzo na wiarę zasługującego wieść, Że rząd 
zamyśla rozwiązać Radę państwa. Zdaje się je- 
dnak pewniejszą pochodząca z Pesztu wiado- 
mość półarzędowa, według której rząd zamyśla 
w grndniu zwołać Radę państwa na kilka posie- 
dzeń dla uchwalenia kredytu 25-milionowego, 
który delegacje pozwolą, tudzież dla uchwalenia 
dalszego poboru podatków na pierwszy kwartał 
r. 1879; prawidłowy budżet mianoby dopiero 
uchwalić w przyszłym roku, gdy jnż nowy gabi- 


net będzie utworzony. 


Potwierdza się 1 z Pesztu doniesienie Deut. 
eche Zig. że w Radzie państwa i sejmie węgier- 
skim będzie wniesione przedłożenie, upoważniają- 
ce delegacje wspólne do nchwalenia statuta or- 
ganizacyjnego i administracji dla Bośnii i Her- 
cegowiny. Na sobotniej naradzie ministrów przed- 
litawskich, węgierskich i wspólnych w Peszcie 
pod przewodnictwem cesarza, miano już przyjąć 
przez komisję ministerstwa 
spraw wspólnych, która obecnie w Peszcie prze- 
bywa, zaproponowane. Słychać jednak, że sejm 
węgierski tylko z tradem przyjmie to przedło- 


zasady dotyczące, 


żenie. 


Wandnsz dyspozycyjny dla ministra spraw 


zagranicznych — względem którego uchwałę ko- 


misja budżetowa delegacji przedlitawskiej ten- 
dencyjnie odłożyła aż do wniesienia wszystkich 
przedłożeń, dotyczących okkupacji — przejdzie 


dzi. Raz prorok był w łaźni, i parzył się sobie 
w najlepsze, kiedy wrogowie drzwi zatarasowali, 


żeby Mahomet nie mógł wyjść na świat. Prorok 
raz się wyparzył i drugi, i było mu tego już do- 
syć; poszedł więc do drzwi, lecz były one za- 
mknięte. Zaczął wtedy rozpaczać i błagać Ałłaha, 
W tem słyszy, ktoś stuka 
w okienko, co było w suficie; spojrzał prorok 
do góry, i widzi, że anioł palcem kiwa na niego 
„Nie mogę!* — 
zawołał prorok, — „i głowa się nawet w okien- 
ko nie zmieści!“ A anioł wciąż palcem nań kiwa 
i pokazuje, że głowa się zmieści. Wtedy prorok 


żeby go wypuścił. 


żeby przez okienko wyłaził. 


rozwiódł rękami, żeby anioł dobrze mógł widzieć, 
że jeśli głowa przelezie, to reszta ciała w żaden 


już sposób. Rozśmieszyło to anioła, bo co pra- 


wda, w takiej pozycji prorok trochę zabawnie 


wyglądał. Nie długo myśląc, anioł rękę wycią- 


gnął, za czuprynę ujął proroka, i w jednej chwiii, 
z rozpostartemi rękami, Mahomet był już na 
dachu! Od tego czasu krzyż ma nam przypomi- 
nać pozycję, w jakiej w ówczas znajdował się 
prorok, który odtąd już nigdy nie wątpił, że dla 
Ałłaha jest wszystko możebne. Więc i my teraz 
powinniśmy być pewni, że chociaż Urus just od 
nas silniejszy, to jednak Ałłah da nam zwycięz- 
two. La Allah a Allah! 

Mołła skończył kazanie, i ogromnie zadowol- 
niony z swojej wymowy, odszedł od krzyża. 
Z głośnym okrzykiem la Allah il Allah!, Ab- 
chazowie wyruszyli do boju. | 

Tymczasem w uruskim forcie spokojnie było 
i cicho. Żołnierze, zmęczeni całodzienną pracą, 
spali nie przeczuwając żadnego niebezpieczeżstwa. 
Na wałach gdzie niegdzie zwolna się przesuwały 
jakieś cienie, zbliżały się do siebie, szeptały coś, 
i znowu bez szumu się rozchodziły. Była to war- 


ta, złożona z żołnierzy, „którzy bacznie wpatry- | 


twierdzą 


Owóż 0 


w eobotę. 


W Czasie napotykamy wzmiankę, że palma 
zwycigztwa krasomowczego w „rozprawie adreso- 
wej węg. Izby posłów należy” się stronnictwu 
rządowemu. O ile to prawda, miech posłuży na 
dowód doniesienie z Pesztu, że Szlavy miał 
wczoraj zabrać głos dlatego, aby przywrócić po- 
kój w łonie stronnictwa rządowego, zakłócony 
kiikoma mowami ministerjalistów — jakoż do- 
piero po mowach Tiszy i Totha (byłego ministra 
spraw wewnętrznych) zaczęła się dopiero w naj- 
lepsze walka oratorska, w której mowcy ligi, jak 
August Pulszky, i skrajnej lewicy, jak Mocsary 
1D. Iranyi na miazgę starli wszelkis wywody 
ministrów — co jednak wcale nie przeszkodzi 
przyjęciu adresu liberałów rządowych. 

Jeżeli chodziło o nkrycie zamiarów polityki 
rządowej — a o to niezawodnie chodziło — to 
Tisza popełnił wielką nieroztropność, Toth zaś 
do reszty skompromitował tajemnicg. Tisza o- 
świadczył, po wycieczkach przeciw Moskwie, że 
polityka monarchii musi stać na wyłomie, aby 
wszystkie państewka i lndy *półwyspu Bałkań- 
skiego z góry wiedziały, że w razie, gdyby na 
nowo wybuchły zamieszki wschodnie, od Austrji 
a nie od Moskwy zależeć będą ich losy. „Wsze- 
lako przyznaję, że dana obecąie podstawa może 
posłażyć za podwalinę do osiągnięcia także in- 
nego celn (anneksji; p. r.). Ale tę politykę po- 
prowadzą już nie ci, co obecąą wdrożyli, a wina 
cigżyć będzie na tych, coby wyrwali ster z rąk 
obecnego rządu.“ t 

Tisza przyznał tu, Że tylko rząd obecny, 
czy rządy obecne nie dopuszczają anneksji, ale 
że dąży do niej sfera wyższa od rządów. P. Wil- 
helm Toth zaś (były minister), oświadczył, że 
tylko dlatego pisze sig na adres większości ko- 
misyjnej, na który i Tisza się pisze, ponieważ 
nie zawiera wotum nienfności dla rządu. „Po- 
chwalam w zupełności dotychczasową politykg 
rządu. Co sig tyczy obaw względem przyszłego 
ułożenia prawno-politycznych stosunków monar- 
chii, obawy te są zawcześre, dopóki tylko mowa 
o okkupacji. Gdyby się jednalt stosunki zmieni- 
ły, gdyby okkupacja zamienióćwię musiała w an- 
neksję: to i z załatwienie 
le będzie: kłopota. 
becnie się zajął tą kwestją, i aby tym sposobem 


zapobieżono pewnym  aspiracjom. dążącym do. 


zmiany 
cznych.* 

Palszky skorzystał z tego oświadczenia To- 
tha, i wykazał, ża kompromis, w łonie stronnie- 
twa rządowego zawarty, polega na przyzwolsniu 
na anneksję, byle tego w adresie nie wypowia- 
dano; a dla lepszego otumanienia opinii zganio - 
no dotychczasową politykę, ale nie dołączając 
wotum nieufności dla rządu. 

Nawet Pester Lloyd wychwala mowę Pul- 
skiego, a jeszcze bardziej mowę przewódzcy skraj- 
nej lewicy, Daniela Iraniego, „tego męża powsze- 
chnie szanowanego 1 na szacunek zasługującego.* 
Iranyi pominął mowę Thota, a uderzył tylko na 
Tiszę, dowodami sprowadzając wszystkie jego 
wywody ad absurdum, „Największy błąd popeł- 
niono — i tego sig nawet nie zapierano — że 
ograniczenie dążności Moskwy zachowano sobie 
do chwili, gdy Moskwa utworzy fakta dokonane 
a zwycięzkie, gdy więc tradniej było pokonać 
Moskwę zwycięzką niż Moskwę walczącą. Mo- 
żna było wojnie zanobiedz. gdyby 


istniejących stosunków  prawno-polity- 


uchem łowili. Wnętrze fortu niknęło w ciemno- 
ści; w jednem tylko oknie piętrowego blokhauzu 
świecił się ogień, długą smugą Światła przecinał 
dziedziniec, dobiegał do wału, i słabo oświecał 
działa na narożnym bastionie stojące. Okno to 
należało do pomieszkania komendanta, który zaj- 
mował połowę parteru, wówczas gdy druga po- 
łowa służyła na składy, a piętro zajmowali żoł- 
nierze. 

Przy słabem świetle łojówki, co się w dre- 
wnianym lichtarzu paliła na stole, stojącym pod 
oknem, biedno i ponuro wyglądał pokój uru 
skiego komendanta. Podłoga była wilgotna i za- 
błocona; za piecem znajdował się tapczan, zasła- 
ny wełnianym kocem; dwa czy trzy taborety, 
stół, pokryty ceratą, i szafka, na której stał pę- 
katy na trzech nóżkach samowar, — stanowiły 
całe umeblowanie pokoju. Przy drzwiach, na 
ścianie, upstrzonej gwoździami, wisiała odzież, 
broń, czapka i ręcznik. 

Dużemi krokami z kąta w kąt przechadzał 
się po pokoju komendant, i z pod brwi namar- 
szczonych patrzał na Belę, siedzącą w kąciku. 
Cały dzień przygotowywał się do tej chwili, kie- 
dy z nią sam na sam zostanie, i jemu się ciągle 
zdawało, że snadno potrafi uskutecznić swe chęci. 
Bo jakież mogły powstać przeszkody, i któż mu 
śmiałby” zabronić? 

Nikt mu nie śmiał zabronić i na pozór ża- 
dnych przeszkód nie było, lecz pomimo to ko- 
mendant nie miał odwagi zrobić kroku stanow- 
czego. Już się na Belę nie gniewał, przekonał 
już siebie, że ona nie chciała mu szkodzić swem 
odezwaniem się na cmentarzu; oczy miała ta- 
kie, że... j 

— Niech ją kaci! — szeptał komendant, 
ściskając zęby. } 

' Mierzył pokój olbrzymiemi krokami i to się 


Bprawy nie‘ wie- 
Życzę przsto, aby rząd już o- 


cesarski. Nie bylibyśmy izolowani, bo mieliby- ; 
śmy Anglię za sobą. Powodem wojny był trzeci, 
punkt konwencji reichstadzkiej; — p. Tisza za- 
przecza istnieniu tej konwencji; ależ dyplomacja 
posiada formułki, które choć nie uroczyste, ale 
są obowiązujące.* Przeszedłszy do okkupacji, po- 
wiada Iranyi : 

„Deputacja hercegowińska  mieniła się pod- 
danymi, a Najj. Pan nie odpowiedział, że okku- 
pacja jest tylko tymczasową. Taką też ona być 
nie może, jeśli chodzi o przeszkodzenie tworze- 
niu się państw słowiańskich na naszej granicy. 
Obwiniam przeto panów, że chcecie annekgji. 
Ministerstwo spraw zagranicznych tak postępo- 
wało, jak w czasie rozbioru Polski, etylko Że 
Andrassy i Tisza jeszcze przęścignęli Kaunitza. 
Ci panowie tak postępują, bo chodzi im o fawo- 
ry dworu. Prowadzą politykę dworską a nie są 
ministrami kraju. Oparli się na potakującej 
wszystkiemu większości. I pierwszy to raz, że 
adres komisyjny coś jak upomnienie zawiera, — 
ale tego upomnienia rząd nie zrozumie. Należy 
go ciągle upominać, aby nie starał się jedynie o 
pozostanie u władzy, choćby przez to kraj miał 
runąć. Spełniłem mój obowiązek, wy pp. Swój 
spełnijcie !“ 


Gotuje się podobno 1 deputacja bośniacka do 
cesarza — ale z pewnością gotuje się adres bo- 
śniacki. Treść jego ma być następująca : 1) Pro- 
śba o amnestję. 2) Prośba o przyjęcie do związ* 
ku państwowego Austro-Węgier, przyczem ma- 
hometanie oświadczają gotowość swoją do służ- 
by wojskowej i do niszczania wszelkich powin- 
ności; tudzież, że gotowi walczyć przeciw ka- 
żdema nieprzyjacielowi Austro-Węgier, nawet 
przeciw państwu Ottomańskiemu. 3) Mahometa- 
nie oświadczają, że gotowi wyłączyć się od wy- 
znaniowej juryzdykcji szejcha islamu i proszą o 
kościelną autonomię dla Bośnii i Hercegowiny, 
ale uznając zarazem kalifa jako duchowną gło- 
wę islamu. (Kalifem jest obecnie sułtan tu- 
recki.) 

Dziewięciu członków deputacji hercegowiń- 
skiej udało się z powrotem do domu na Zagrzeb, 
pod przewództwem  Polianicza. Kroaci przyj- 
mowali ich (d. 17. bm.) na dworcu kolejowym ; 
wieczór miało być przedstawienie uroczyste w 
teatrze. ` 


Z carstwa moskiewskiego pisze koresp. Dz. 
Pozn. d. 9.b. m.: „Od niejakiego czasu uporczy- 
wie się powtarza wieść o mającym nastąpić mo- 
nopolu na tytoń jako o środkn podniesienia do- 
chodów państwa; o ile wieść ta jest nzasadnie- 
ną, nie wiemy, niezaprzeczoną jednak rzeczą 
jest to, że wkrótce nastąpić mają ważne refor- 
y có do opodatkowania samego tytoniu równie 
jak i wyrobów z niego. 

W ministerstwie skarbu, jak to już wiado- 
mo z pewnych źródeł, pracują nad powiększe- 
niem innych ubocznych dochodów państwa, mię- 
dzy innemi od wódki. 

Podczas wojny zjawił się u nas nowy arty- 
knł handlu, który trzyma się dotychczas ; tym 
nowym artykułem jest srebrna moneta zdawkQ- 
wa, która chociaż niskiej, bo tylko 48 próby, 
znajduje wieln nabywców. Wywóz jej za grani- 
cę jest ograniczony, a brak monety zdawkowej 
w niektórych miejscowościach czuć się daje -na- 
der dotkliwie; w miastach gubernii południowych 
i zachodnich za zmienienie rabla płacą od dwóch 
do pięciu kop. a kupującym za 16 kop. rzadko 
w którym sklepie zgodzą się zdać reszty z. rn- 
bla. Wywóz monety srebrnej prowadzi się en 
gros przez żydów; niedawno zatrzymano w Ki- 
jowie jednego, który wiózł do Odesy 60 pndów 
srebrnej monety. 

Niedawno w Moskwie miano zawiesić na 
dzwonniey cerkwi Przemienienia ogromny dzwon, 
ważący 1800 pudów; fandnsz zebrany na zaku- 

pienie jego oddano w ręce osobnej komisji, która 


nie sojusz trój- | się zajęła obstalowaniem : dzwonu. w znanej fa-! 
o a 


miątkę czcić nam rozkazał, najlepiej tego dowo- | wali się w ciemną przestrzeń, i najsłabszy szelest trząsł gdyby w febrze to znowu niby się warem 


oblewał, a do dziewczyny zbliżyć się nie śmiał. 
Rozszerzonemi nozdrzami oddychał, chcąc wcią- 
gnąć w siebie jakiś nieokreślony zapach, który, — 
jak mu się zdawało, — pokój napełniał ; zapach 
ten jednak był tak nieujęty, że czuł go tylko, 
lecz w żaden sposób wetchnąć go niemógł. 

Zwierzęca namiętność do reszty nim owła- 
dnęła. Myśl, długo wytężona w jednym kie- 
runku, zakaziła jego krew, przesiąknęła cały or- 
ganizm i pozbyć się jej nie był już w stanie, 
zwłaszcza, że przedmiot tej myśli był tu obecny 
i ciągle na niego wpływ swój wywierał. 

Podbiegł do okna i targnął firankę, żeby nią 
szyby zasłonić. Cofnął się jednak, bo przestra- 
szył go jakiś słaby stuk, może drapanie się my- 
szy, może pęknięcie deski w szafce lub tabo- 
recie. 

Zakąsił wargi, pięści zacisnął i po pokoju 
jeszcze raz przebiegł. Spojrzał na Belę; siedziała 
spokojnie i obojętnie, jak gdyby wcale nie zwra- 
cała na niego uwagi i nie rozumiała o co mu 
chodzi. 

Zdecydował się. 

Głośniej niż zwykle stąpając podszedł do 
niej i usiadł. Ścisnął nogi, ręce na kolanach po- 
łożył i trząsł się; skurcz zginał mu stopy i palce 
wykręcał; serce biło gwałtownie a za kążdem 
jego uderzeniem niby coś obrywało się w piersi. 
Dzwonił zębami, pomimo, że je ściskał tak mo- 
cno, iż bolały go dziąsła. Chciał przemówić i nie 
mógł, skurcz opanował i szczęki. 

A Bela wciąż siedziała spokojna i obojętna, 
jak martwa. 

Komendant zbliżył do niej swoją twarz na- 
brzękłą, czerwoną i pałającą. 

— Kochaj mnie! — wyjąkał. 

Bela została nieruchomą, ani jednem mru- 
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bryce p. Finlandzkiego; nadszedł niecierpliwie 
oczekiwany dzień, w którym dzwon został ukoń- 
czony i miano go zawiesić w obecności licznie 
zebranej publiczności. Wtem jednemn z człon- 
ków komisji przyszło ną myśl, że nie źle byłoby 
sprawdzić wagę dzwonn, inni członkowie uznali 
tę myśl za bardzo dziwną i miano odrzucić ją 
zupełnie z powodu niemożności przeważenia ta- 
kiego ogromnego ciężaru; zresztą mówiono: firma 
pana Finlandzkiego może służyć za dostateczną 
rękojmię, że dzwon ma wagę, za jaką zapłaco- 
no. W chwili, gdy miano przystąpić do zawie- 
szenia, zjawia się... naturalnie Niemiec z nastę- 
pującą propozycją: bierze na siebie sprawdzenie 
wagi dzwonu z warunkiem, że jeżeli różnica 
między wagą dzwonu a 1800 pudami mniejszą 
będzie od 60 pudów, komisja obowiązaną będzie 
zapłacić mu 500 rs., jeżeli zaś różnica ta okaże 
się większą — 800 rs. AA po niedługiem 
wahanin zgodziła się na to, Niemiec przystąpił 
do roboty i za pomocą systematu bloków łatwo 
doszedł do rzeczywistej wagi dzwona. I cóż się 
okazało? Brakowało 160 pudów ! Otóż uczciwość 
renomowanej firmy! — Moskwa szczyci się wiel- 
ką liczbą olbrzymich dzwonów, i wcale nietru- 
dno spotkać dzwony mające do 3000 i więcej 
pudów wagi, jak o tem ma Świadczyć napis na 
dzwonie; mówię, że ma świadczyć , bo po przy- 
toczonym fakcie należy wątpić o ich rzeczywi- 
stej wadze; jeżeli w drngiej stolicy Moskwy za- 
ledwie ktoś i to przypadkowo znalazł się zdatny 
sprawdzić wagę, niema co i mówić o prowincji. 

D. 20. października w sądzie okręgowym 
petersbnrgskim sądzono sprawę p. Gułak-Artie- 
mowskiej, obwinionej o sfałszowanie weksli Ra 
170000 rsr. Sprawa ta bardzo zajmowała publicz- 
ność ze względu na to, że pani Artiemowa, 080- 
ba młoda, wykształcona i bogata, należała do 
lepszego towarzystwa stolicy. Podsądna została 
uznaną przez przysięgłych za winną, lecz zasłu- 
gującą na pobłażanie; sąd skazał ją na pozba- 
wienie wszelkich praw i na osiedlenie w Sy- 
berji. 

Widzieliśmy w Petersburgu p. Rosenberga, 
żyda, słynnego ze swojej fenomenalnej pamięci; 
umie on na pamięć co do słowa 36 grubych to- 
mów Talmudu; ukazywał się na wystawie w Fi- 
ladelfii, przyjechał do Petersburga, żeby się za- 
T przy tutejszym uniwersytecie językami wscho- 

iemi. 
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Konstantynopol 11. listopada. 

Listy z Bułgarji odebrane zawiadamiają nas 
o przybycia do Sofii księcia Dundukow-Korsako- 
wa z całym składem osób przeznaczonych do 
centralnej administracji tej prowincji. Zabawi- 
wszy parę dni w tem mieście, mdał się Dundu- 
kow do Widdynia pod pozorem inspekcji, a rze- 
czywiście dia przyjęcia w Rusaczuku swej mał- 
Żonki'z Bukaresztu przyjechać mającej. Cieka- 
we jest pismo z ostatniego tego miasta otrzy- 
mane, a które bardzo nieprzyjemne wrażenie w 
tutejszych kołach dyplomatycznych wywołało. 
Jewo Wysokoprewoschoditelstwo Dundukow za- 
powiedział swój przyjazd do Ruszczuka na 31. 
października; Zatem święto! uroczystość! na- 
stępstwem koniecznem: knut, grzywny a czasem 
i coś gorszego. Od rana przeto, żandarmi i po- 
licjanci bułgarscy, z batem w ręku, zaglądać 
zaczęli do domów, polecając ich właścicielom sta- 
ranne oczyszczenie ulic, illuminację, ozdobienie 
okien kobiercąmi i sztandarami, śpiewy, hurrą 
itd., udawadniające radość wszystkich mieszkań- 
ców z oglądania oblicza dostojnego organizatora 
wolności i szczęścia bułgarskiego. Zapał pachoł- 
ków policyjnych mie zapomniał nakazać rzęsiste- 
go oświetlenia minaretów a nawet posunął się 
do weswania konsulów, aby tak upragnionego 
dnia i oni także jawnemi oznakami nczcić nie 
zaaiedbali. 


gnięciem nie zdradziła, że słyszała słowa ko- 
mendanta. | 

Komendant ostrożnie i nieśmiało wyciągnął 
ręce, dotknął się jej talji i zadrżał cały. 

Jedna iskra beczki prochń zapala, — komen- 
dant dotknął się dziewczyny i odrazu całą na- 
miętnością «wybuchnął. Z gwałtowną siłą rzucił 
się do niej, w pół ją uchwycił i do siebie przy- 
cisnął. 

Bela jak węgorz z rąk mu się wyśliznęła i 
odskoczyła na drugi koniec pokoju. Stanęła tam 
dumnie głowę podniosłszy i spokojnie na ko- 
mendanta patrzała; ani jednego nie wydała 
okrzyku, ani jednym ruchem nie zdradziła strachu 
lub oburzenia; tylko brwi srogo namarszczone i 
oczy gniewem błyszczące wskazywały jak da- 
lece jest obrażoną. 


Komendant chwilę się wahał, potem głowę 
w tył zarzuciwszy, pierś naprzód wystawił, ręce 
cofnął i jak szalony do dziewczyny się rzucił. 

Ale w tem powstał straszny łoskot; brzękły 
szyby w oknie, zadrgał płomień świecy, — wśród 
nocnej ciszy rozległ się przerażający huk dzia- 
łowego strzału. 

Potem martwa, męcząca cisza zapanowała 
dokoła. 

— Głupstwo! — ochrypniętym głosem wrza- 
snął komendant. — Niech wszystko ginie ! 

[I jednym skokiem był już przy Beli. Pod- 
chwycił ją, podniósł nad głową i z dzikim krzy- 
kiem zwycięstwa pobiegł do tapczanu. 

Drugi wystrzał rozległ się z bastionu i we 
drzwiach pokoju zadyszany pojawił się żołnierz, 

— Panie komendancie... Abchazowie! — le- 
dwię zdołał wymówić. 

Komendant spojrzał na niego krwią nala- 
nemi oczami. 


(C. d. n.) 


h O godzinie 6. wieczorem, miasto już było spokojniejszych nawet mieszkańców do chwyce- widząc powszechne rozdrażnione umysły, nie, 
przystroiło się w uroczyste swe szaty na przy-jnia za broń. 


jęcie bożka wolności! Niestety!... statek wiozący „Valjevo w Serbii 20. września 1878. panowie, abyście ze swej strony zechcieli w tym 
fagasa carskiego opóźnił się i nie zawitał do | „W imieniu tureckich emigrantów : Skender kierunku działać, aby umysły rozdrażnione u- 
Ruszeznka aż o godzinie 3. po północy. Co za: Nedim bej, Hercegowińczyk, Hadżi Hussejn aga, spakajać. i 

nieszczęście... lampy, kagańce dziegciowe, pocho- ' Beszlagwicz.* Mnie urzędowego śledztwa robić nie można— 
dnie smolne, świece stearynowe i łojówki, wieńce Tak więc kilka tysięcy rodzin, przez usta ale wieleby mi na tem zależało, 
dębowe, chorągwie i chorągiewki, kobierce i na-: dwóch delegatów (pytanie?), zamiast się zwrócić fakta należycie wyświecone zostały. Dlatego pro- 
weż kołdry kolorowe, wszystko to z głębokim |do sułtana, u Moskwy przeciw Austiji pomocy ;szę wszystkich tych, którzy byli świadkami 
smutkiem do domów głębokim żalem przejętych, 'sznka. Ale wszyscy ci rzeczywiści czy urojeni zajść, aby zechcieli nagie fakta opisać i prze- 
powrócić musiało, a przyjęcie nastąpiło dopiero emigranci są w Serbii! Turcy wychwalają ludz- słać do prezydjum, lub wprost do c. k. proku- 


mogę z mej strony nic zrobić, oprócz prosić was, terjały wojenna ! 


aby wszystkie pochwalam ja wcale, , 
|zakazowi władzy — i świetna Rada daleką też 


z rana przez jenerała-majora Akimowa, otoezo- |kość Żołdaka moskiewskiego, i to wtenczas kiedy 
czenego kupą brudnych 1 rozczochranych popów |secina miast w gruzach, tysiące wsi spalonych, 


bułgarskich i urzędników cywilnych i wojsko- 
wych... wszystkich kaziennych Moskali. Prawo-! 
wierny chrześcianin, Dundukow, udał się natych- 


a kości ich rodaków wskaznją szlaki hord 
okratniejszych od  Czyngis-hana!  Austrjacy, 
dzikie zwierzęta; a kozsey, to niewinne baranki 


miast do cerkwi, gdzie mu Te Deum odśpiewa-|i gruchające miłośnie gołąbki! Rzeczywiście tru- 


no i należycie nakadzono, 
najlaskawiej zjeść śniadanie, wrócił na parowiec 
i wkrótce przyjął wizytę konsułów w Ruszezu- 
ku obecnych, w galowe suknie przystrojonych | 
(coby na to żakostwo powiedział pierwszy le- 
pszy Amery kanin?) a przyjął ich... myślicie w 
salonie... eh ! mylicie się... brutal zawsze bruta- 
lem... na pokładzie, i bardzo zimno, by niepowie- 
dzieś wzgardliwie! Posłuchanie nie trwało nad 
kwadrans, ale w tym krótkim czasie pan Duu- 
daikow zwracając mowę do konsulów francnskie- 
go i włoskiego (zarazem członków komisji orga- 
nizacyjnej bułgarskiej), oświadczył im, że zada- 
nia i:h jest bardzo łatwem, jest bowiem już 
wszystko zrobione, władze cywilne ustalone 
funkcjonują z zadowoleniem, a armia bułgarska 
najstaranniej zorganizowana, co zapewne będzie 
bardzo przyjemnem Europie. Po czem skinie- 
niem lekkiem głowy, a szybkiem odwróceniem 


poczem raczywszy dno Żarciki dalej posuwać, 3 
|zrozumieć tę stoicką cierpliwość Austrji, a 


ale trudniej jeszcze 


najtrudniej pojąć wartość mózgu biednych tych 
naszych rodaków, co jeszcze obecnie o jakiejś 
zgodzie z Moskwą marzą. Zgoda zwyciężonego 
to przystanie na poddaństwo, na niewolnictwo, 
na zasady kradzieży, rozboju, gwałtów, oszustwa, 
szalbierstwa, podłości wszelkiego stopnia i od- 
cieni... jednem słowem na zbrodnie, stokroć ko- 
deksem karnym karane, sumieniem wzgardzone, 
gercem odepchnięte, chreścianizmem na wieki 
wieków potępione! 

„U Serbów braci naszych“, mówią mniema- 


ni delegaci kilku tysięcy rodzin muzułmańskich... 


to znaczy: „Najjaśniejszy kacyku mongolski, my 
chcemy żeby Bośnia i Hercegowina przyłączone 
były do Serbii, a potem, żebyśmy wszyscy ra- 
zem wzięci, słali się plackiem u nóg twoich." 
Skarga, Czarnecki, Kościuszko, Rejtany i 


się, pożegnał i odprawił reprezentację dyploma-|Korsaki, przemówcież z mogił waszych do na- 


tyczną Europy, nakazując skierować parowiec | 
do Dżiurdżewa, gdzie już małonka jego się znaj. 
dowała. 

Potrzebujemyż czynić jakiekolwiek uwagi 


szych zaślepionych współbraci. Patrzcie! oni w 
swem zapamiętaniu chcą naród wasz z męczen- 
nika na podłego zbrodniarza wykierować ! e 

W poprzednim naszym liście zawiadamiali- 


nad tem postępowaniem ?... Nie sądzimy... ale]jśmy was o nieprzyjęciu delegacyj bułgarskich 
jesteśmy przekonani, że w sercu każdego czło-iprzez ambasadorów w Stambule. Niezrażeni 


wieka, choćby najmniej już godność swą cenią- 
cego, zawre krew oburzenia. Zuchwałą zaś bu- 
tg satrapy moskiewskiego tłumaczymy sobie pe- 
wnością trwałości sojuszu trójcesarskiego i ukła- 


tem niepowodzeniem, pp. Grekow, Natkowicz i 
spółka, powróciwszy do Filipopola przedstawili 
się komisarzom składającym komisję organiza- 
cyjną, a gdy i przez nich, oprócz moskiewskiego, 


dów skrytych, mających na colu chyba nie rozbiór í przyjęci nie zostali, ogłosili w dzienniku nrzę- 
samej Turcji. I jeźli Moskwa odzywa się już jdowym bułgarskim Marica artykuł nadzwy- 
otwarcie o ustąpienie jej Galicji, to może zape-|czajnie gwałtowny, w którym nietylko * słyszeć 
wnia Anstrji tę stratę wynagrodzeniem w Ra-|nie chcą o Rumelii Wschodniej, ale upominają 
munii, o czem była już mowa w 1875 r., z wa-isię jeszcze o Macedonię. „Co do prowincji, po- 
runkiem jednak, że to byłoby tylko = ab: | wiadają, którą się podobało kongresowi  berliń- 
czasowe, bo Austrja, tak utrzymują w Peters- |skiemu nazwać Rumelią Wschodnią, komisja po- 
burgu, umrzeć musi... musi koniecznie! winna nabyć przekonania, iż ona jest na zaw- 
Komitety, utworzone przez Moskali dla or-|sze straconą dla Turcji. Straconą w skutek 
ganizowania oddziałów ochotników dla wzmo-jtraktatu San Stefano, dobrowolnie i uroczyście 
cnienia band działających w Macedonii i Rumelii zatwierdzonego przez sułtana ; straconą nawet 
wschodniej, funkcjonują jawnie, otwarcie i wy- i podług kongresu, który stworzył sytnację niepo- 
syłają codziennie zwerbowanych do prowincyj jdobną do urzeczywistnienia ; straconą z powodu 
zbuntowanych. Zresztą, prawie wszystkie woj-|silnego postanowienia narodu bułgarskiego raczej 
ska moskiewskie, jakie się znajdowały w Buł-} zginąć, aniżeli poprzestać na tej sytuacji; stra- 
garji, już przeszły Bałkany i znajdują się obe-|coną w przekonaniu samychże Turków, którzy 
cnie w Rumelii, a oficerowie nie tają się bynaj-isię wynoszą z kraju.“— Wynoszą, bo im rzeź i 
mniej, że jeśli warunki traktatu sanstefańskie- | pożar Moskwa w ndziale pozostawiła, i zapewne, 
go nie zostaną wykonane w całej rozciągło-kjeśli komisja organizacyjna porządku należytego 
ści, kroki nieprzyjacielskie wznowione będą. Si-|nie zaprowadzi, życia i własności mieszkańców 
ły moskiewsko - bułgarskie w Rumelii wynoszą innych narodowości zabezpieczyć nie potrafi, to za 
obecnie 180 do 200.000 żołnierza. rok lub dwa ani jeden Turek, a mało Greków 
Konsnlowie wielkich mocarstw w Bułgarjiji Armeńczyków w Rumelii pozostanie. 
przebywający, a do komisji organizacyjnej prze- Mamy tu także pod ręką i kopię memoran- 
znaczeni, od dwóch miesięcy oczekują napróżno|dum, które delegaci chcieli ambasadorom przed- 
na ukonstytuowanie się tej komisji, a tymcza-|stawić. Utwór dziwaczny, na kłamstwie jawnem 
sem Moskale gospodarują dowolnie, bynajmniej ji niezliczonych sofizmach oparty, tak jak wszy- 
się nie troszcząc o zdanie członków berlińskiego |stkie elaboraty ministerstwa spraw zagranicz 
kongresu. Z takiego położenia rzeczy, już niejaych moskiewskiego. Zbyt długi, abyśmy nim 
wnosić, ale z pewnością twierdzić można o blis- |cheieli nudzić czytelników naszych, dostatecznie 
kiej wojnie, wojnie gwałtem wywoływanej przez jjuż obeznanych z bezezelnością i przewrotnością 
Moskali, a mającej za ostateczny cel podbiciejearskich siepaczy, a to tem więcej, że nie brak 
i wcielenie do despotyeznego cara-| wiadomości, iż czyn za czynem dąży, a chmury na 
tu wszystkich Słowian! Łudzą się ci,|widnokręgn się skupiają, ołowianą barwe przyj. 
co myślą, że Austrja wcielając Bośnię i Herce-|mują i kto wie czy nawet w spóźnionej jesieni 
gowinę, a nawet rozciągając podbój do Saloniki, |nie pękną. 
nabądzie sił a) yta w cars się RR 
pnie intrygom Moskwy. Tak jak obecnie w Buł- e ° ° 
garji, Rumelii, Moskwa organizuje bandy, aby | Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
minować spokojność Turcji, — tak później tychże miejskiej 
samych środków użyje w Bośnii i Hercegowinie, J 
a jak uczneiem ludzkości kierowana,fzebrało się wczoraj, w poniedziałek w południe. 
spieszyła oswobadzać chrześcian od ucisku mu-| Zwołał je pan prezydent miasta z powodu wy- 
zułmańskiego, tak gimnastycznym krokiem biedzfpadków sobotnich na Żądanie kilku radnych. 
będzie na ratunek prześladowanych Słowian,fZebrali się wszysey radni, z wyjątkiem kilku 
„Których Anstrjacy mordują, świar-fchorych i dr. Juliana Czerkawskiego, który 
tują, żywcem palą it. d.“ Zanotujcie pod-|umieściwszy w Czasie mowę, której niemiał w 
kreślone zdanie, a za lat kilka znajdziecie je wiRadzie, już się więcej na Żadnem posiedzeniu 
manifeście carskim, jeźli Europa zostawi Mo-fnie pojawia. Sala była więc pełna, a galerje 
skwie trochę czasu, i nie znajdzie radykalnego |nabite publicznością, i to inteligentną. 
lekarstwa na mongolskie zacheianki. 


ku Moskwie: |czeństwie, obowiązek i sumienie nakazuje mi, a- 
bym czuwał nad spokojem i życiem mieszkańców 
„Niesłychane gwałty dokonywane przez ar- |miasta. Lecz niestety, ani w pozaurzędowej dro- 
mię austrjacką, wieszania towarzyszące jej po-|dze nie doszło nie do mej wiadomości, ani o po- 
chodowi, rzeź powszechna grożąca naszym Żo-|ehodzie, ani o zakazie — ani też o tem — że 
nom i dzieciom na całej przestrzeni ukochanej|siłą ma być zakaz wykonanym. — Dopiero w 
naszej ojczyzny Bośnii i Hercegowiny, zmusiły į niedzielę po wypadkach, zaczęły mnie dochodzić 
nas do ncieczki i szukania w liczbie kilku ty-|bliższe szczegóły — ale dość sprzeczne. W je- 
sięcy rodzin schronienia u braci naszych Serbów. dnem tylko wszystkie relacje się zgadzały — je- 
„W Serbii znaleźliśmy przyjęcie, którego ;dno tylko wszystko potwierdzali: że policja 
serdeczność przechodzi wszelkie nasze oczeki-|w użyciu broni przekroczyła wszel: 
wania, i które czyni zaszczyt temu krajowi ijką miarę! (Huezne oklaski na sali i na gale- 
jego rządowi. Serca nasze są pełne wdzięczności |rji, trwające kilka sekund). 
dla tego dumnego narodu i jego rządu. Udałem się do dyrekcji policji i tam mi po- 
„Lecz dręczeni jesteśmy niespokojnością 0|wiedziano, Że wysłano straż policyjną do po 
les naszych rodaków, którzy nie zdołali schro-| wstrzymania pochodu, która w ogrodzie Miejskim 
nić się u naszych braci Serbów, i którzy pozo-|natrafiła na czynny opór (Głosy: kłamstwo bez- 
stali w Bośnii wystawieni na skutki wandalizmu |czelne ! nieprawda. Hałas. Prezydent wzywa ga- 
wojsk austrjackich. lerję do spokoju — w przeciwnym razie każe 
. „Ponieważ W. ks. Mość, w czasie ostatniej | wypróżnić). Ja powtarzam co mi urzędownie mó- 
wojny i w chwilach znakomitych czynów waszej |wiono w policji, — O liczbie rannych nie mo- 
potężnej armii, udowodniłeś nam dostatecznie, |głem się dowiedzieć — powiedziano mi tylko o 
że żołnierz moskiewski jest nieprzyjacielem |uwięzionych. — Poszedłem następnie do prezy- 
wszelkiego nieludzkiego czynu, i przeciwnikiem |denta, p. Bartmańskiego, któremu powiedziałem 
otwartym jakiegokolwiek barbarzyństwa, myśli-|o głębokiem zaniepokojenin miasta, prosząc go 
my pe sig ku niemu z następującą prośbą: zarazem, aby przynajmniej tych, którzy niewin- 
d „Czy nie chcielibyście, książę, wstawić się |nie zostali zaaresztowani , puszczono na wol- 
o najjaśniejszego swego pana i potężnego ca-|ność. Pan prezydent oświadczył mi, że szczegó- 
zak brogt naszych rodaków pozostałych w Bo- |łowych urzędowych raportów jeszcze niema — co 
aby 04 wandalizmu wojsk anstrjackich, tak, |się zaś stało, zostało wywołane przez 
„Prz erę psd przynajmniej życie żon ijtyeh, którzy czynny opór stawiali. 
Bah Ear z Bowiem Anstrjacy nie zajmują | (W sali powszechne oburzenie). Co do uwięzio- 
palą l miaga obiecany przez proklamację, lecz |nych — powiedział p. Bartmański — to tych 
mniejszego A browylit 0h nawet tam gdzie naj- |odda do sądn, jeżeli który okaże się niewinnym, 
własność |; EN ykają oporu, zabierają naszą |te go policja wypuści. (Śmiech powszechny). Oto 
dzieci i sługi; E i ect nasze Żony, jest wszystko, co przedsięwziąłem i ce mogłem 
znaczą swe kroki i powy grozą i ruiną | przedsięwziąć. — W tej całej sprawie mało kto 
ym sposobem naj-'jest tak boleśnie dotknięty, jak ja panowie, — 


ratorji. Gdyby kto nie chciał sam pisać, zechce 
się tylko do prezydjum magistratu zgłosić, gdzie 
podane fakta zostaną przyjęte, poczem je prokn- 
ratorji odstąpi. Nie chcąc stawiać żadnych dal- 
szych wniosków, otwieram dyskusję. Pan dr. Łu- 
biński ma głos. 

Dr. Łubiński. Przedewszystkiem należy 
się p. prezydentowi uznanie, że był łaskaw u- 
słnchać głosu kilku obywateli, i zwołał dzisiej- 
sze posiedzenie. Chodzi nam dzisiaj o bezpie- 
czeństwo publiczne. Jakkolwiek ono należy, jak 
pan prezydent powiedział, do zakresu c. k. poli- 
cji, jednakowoż w myśl już statutu naszego naszą 
rzeczą jest także czuwać nad tem bezpieczeń- 
stwem. Po wypadkach w sobotę zaszłych zasta- 
nowić się nam przeto wypada, co uczynić, aby 
ci, eo zamięszanie spowodowali, zostali należycie 
ukarani, i abyśmy na przyszłość zabezpieczeni 
byli od podobnych-wypadków. Ja, moi panowie, 
jako naoczny świadek, stwierdzić muszę, że nie 
publiczność, lecz policja prowokowała zajście, że 
nie młodzież, lecz policja wykroczyła przeciw 
prawa, gdyż organa jej popełniły nadużycie wła: 
dzy urzędowej! (Huczne i przeciągłe oklaski, 
Prezydent ponownie wzywa galerję, aby się spo- 
kojnie zachowywała.) Jako prawnik znam doty- 
czące prawa. Wiem, że policja miała prawo za- 
kazać pochodu, wiem, że miała prawo przeszko- 
dzić mu, lecz wiem także z drugiej strony, gdzie 
jest granica jej prawa, a ta została przekroczo- 
ną. W sprawie tej chcę mówić jak  najspokoj- 
niej i objektywnie, bo sądzę, że jeżeli z należy- 
tą powagą i spokojem, bez rozdrażnienia o spra- 
wie tej mówić będziemy, najprędzej do pożąda- 
nego celu dojdziemy. Jak się fakt przedstawia? 
Oto młodzież akademicka, chege uczcić posła 
Hausnera, zamierzyła urządzić pochód z pocho- 
dniami. W tym celn zaczęła się zbierać na pla- 
cu koło św. Jura i w ogrodzie Miejskim. Policja 
również tam się udała, lecz zejściu się nie 
przeszkadzała, i miała później trafić na o0- 
pór — lecz opór był tego rodzaju, że bezbronną 
młodzież, na którą policja z nagiemi szablami 
natarła, zasłaniając sig pochodniami, poparzyła 
kilku policjantów. Chcąc przeszkodzić owacjom, 
mogła także zamknąć alicę przed kasynem, lecz 
tego nie nczyniła, a napadła na spokojnie sto- 
jącą publiczność z trzech stron, kalecząc i rąbiąc 
ua wszystkie strony. Może były okrzyki: wiwat! 
niech żyje! ale na to nie trzeba karabinów! Sam 
ten fakt, że publiczność została z tyłu zaatako- 
waną, wystarczy, aby ndowodnić, że organa po- 
licji popełniły nadużycie władzy urzędowej. ~- 
Ale nietylko przed kasynem, gdzie niby miała 
owacja się odbyć — lecz po różnych ulicach i 
placach, gdzie w Żaden sposób nie mogli się 
znachodzić należący do pochodu — biegali po- 
licjanci, jakby ze sfory wypuszczeni, raniąc naj- 
spokojniejszych obywateli. Mowca opowiada kil- 
ka faktów, które sam widział. Do jakiego zaś 
stopnia była policja rozpasaną, to niech Świad- 
czy fakt ten dziwny, że gdy udałem się do dy- 
rekcji policji z dr. Opolskim i kilkn jeszcze rad- 
nymi, chcąc powrócić do domu, zażądaliśmy od 
komisarza na inspekcji, aby nam dał asystencję, 
któraby nas przeprowadziła po za rejon przez 
policjantów zajęty, co się też stało! Żądaliśmy, 
my obywatele — obrony przeciw organom wła: 
dzy bezpieczeństwa! A zaprawdę nie była ona 
nie potrzebną — bo przed policją Żołnierze po- 
licyjni spokojnych przechodniów w brutalny spo- 
sób napadali i bili. Radbym jednak abyśmy na 
przyszłość byli uwolnieni od podobnego rodza- 
ju niespodzianek, radbym aby Życie nasze i na- 
szych nis pozostawało na łasce takich wypadków 
— radbym aby w przyszłości nie mogły się po- 
wtórzyć podobne wypadki, jakich byliśmy świad- 
kami. Trzeba przeto, aby fakta zaszłe należycie 
zostały zbadane, i dla tego przyklasnąć muszę 
zamiarowi p. prezydenta naszego, że zamierza 
zbierać fakta i oddać je prokuratorji. Dla tego 
stawiam wniosek, aby nie tylko wystósować za- 
żalenie do władz administracyjnych, ale zarazem 
oddać je prokuratorji i w drodze karnej udowo- 
dnić, że zostało popełnione nadużycie władzy u- 
rzędowej. Miasto nasze jest żywsze i niejedno- 
krotnie odbywały się manifestacje i demonstra- 
cje, i to nie jednokrotnie z tendencją wybitną 
anti-rządową — ale nawet w latach jak 1862 
nigdy policja nia wystąpiła tak brutalnie — jak 
w sobotę, w skutek czego przeszło 6) osób jest 
ranionych. Policja wiedząc o mającym odbyć się 
pochodzie mogła mu bardzo łatwo przeszkodzić, 
bo nawet rewolucji można bez krwi rozlewu prze- 
szkodzić jeżeli się wie o tem 24 godzin naprzód. 
Radbym dalej, ażeby w przyszłości policja uwa- 
żała za swój obowiązek, zawiadamiać p. prezy- 
denta, jeżeli w jakim wypadku będzie mieć na- 
ksz użycia broni; radbym, aby w przyszłości po- 
licja nie używała ludzi (niechcę wymieniać na- 
zwisk) znanych ze swego prowokacyjnego uspo- 
sobienia i braku taktn. 

Mowca Żąda dalej że ścisłego wykonania tego, 
numera policjantów mają być widoczne, jak to 
się dzieje w innych miastach, aby nie powtarzały 
się takie wypadki, jak ten, że zapytujący się 
policjanta o numer dostał odpowiedź, ale pię- 
ścią w twarz, tak że zapuchł kompletnie. Wpra- 
wdzie za interwencją komisarza policji został 
policjant przyaresztowany, lecz p. D. odniósł 
nszkodzenie. 

Mowca kończąc powtarza, że pochód był 
tylko niewinnym objawem młodzieży chcącej u- 
czcić męża, którego mowa ich zachwyciła, owa- 
cja ta przeto nie miała najmniejszej cechy anti- 
rządowej, i byłaby się spokojnie odbyła -— tak 
jak bankiet w porządku się odbył, na którym 
przeszło 200 osób było. Tylko policja starała 
się nadać temn taką cechę, wzywając wojsko, 
które wystąpiło z nabitą bronią, wzywając kon- 
nice — i doprowadzając nareszcie do rozlewu 
krwi! I to wszystko należy podnieść w spra- 
wozdanin. (Oklaski). 

Dr. Filip Zuker. Zajścia, które miały miej- 
sce w naszem mieście w sobotę, poruszyły wszy- 
stkie warstwy misszkańków grodu naszego do 
głębi. Nie pamiętam aby w jednej sprawie zapa- 
nowała taka jednozgodność ; tu niema inaczej 
myślącycych — wszyscy, wszyscy bez wyjąt- 
ku, nie wyłączając nawet wojskowych i urzędników 
państwowych, przejęsi są jednom uczuciem: zg r o- 
zyioburzenia! (Huczne oklaski na galerji i 
w sali). Cóż się to stało! Oto mowca przemawia 
w parlamencie najlegalniej — przemawia za adre- 
som w duchu większości parlamentn — za adre- 
sem, który przez Najj. Pana przyjętym został! 
Mowca ten ma się stać przedmiotem owacji. Tru- 
dno zaprawdę nieprzyjaźnych zamiarów przeciw 
rządowi dopatrzeć się w takim niewinnym oóbjawie 


sympatji. Gdyby państwo miało takich tylko nie-! 


przyjaciół, mogłoby śmiało wysprzedać swoje ma- 


(Oklaski). Nie. 
że się odbył pochód wbrew 


jest od tego, by swą powagą pokrywać nielegalne | 


czyny. Lecz panowie i my byliśmy młodzi, i my 


mieliśmy swoje ideały, I myśmy szli za popędem 


naszego serca. Te ideały niezawodnie i dziś w ser- 
cach naszych chowamy, przybyło nam jednak do- 
świadczenie, rozwaga i sąd wytrawiony. Na ogół 
młodzieży nie ciskam kamieniem, ale nie zawadzi 
przypomnieć, że gdyśmy byli młodzi  ralziliśmy 
się starszych i słuchaliśmy starszych, A wiem, że 
w tym wypadku starsi gorąco błagali młodzież, 
aby zaniechała swego zamiaru — Wiem, że szano- 
wny poseł Hausner używał całego wpływu, a nie- 
zawodnie był to wielki wpływ —- używał całej 
swej elokwencji, a zapewne wielką elokwencję — 
lecz niestety nadaremnie! 

Smutny to jest objaw młodzieży wobec star- 
szych, którym młodzi winni są uległość i posłu- 
szeństwo| Zamiaru swego młodzież wyrzec się 
nie chciała. C. k. policji było to dość wcześnie 
wiadomem, mogła więc wszystkiemu przeszko- | 
dzić, przyszła też wcześnie na miejsce zborn — 
i wtedy to należało rzecz stłumić w zarodzie. 
Takie jest zadanie każdej inteligentnej, swych 
obowiązków świadomej policji, która główne swe 
usiłowania powinna wytężać w tym kierunku, 
żeby zapobiegać nieporządkom, Cóż natomiast 
widzimy? Pozwalają się młodzieży w ogrodzie 
zbierać, uszeregować, pochodnie pozapalać, poli- 
cjanci zaś ukryci poza krzakami i murami — : 
rzucają się w jednej chwili, bez poprzedniego n- 
życia łagodnych środków perswazji, i nie czeka- 
jąc nawet na skntek upomnienia, rzucają się 
zbrojno na bezbronnych ! 


| 
| 


Pierwszy nakład „Gazety 
Narodowej“ skcnfiskowano. 


drugi i trzeci! i nie czekano na skutek swego 


wezwania, lecz w tej chwili żołnierze policyjni 
į wpadli z pałaszami. 


i Ale nigdzie indziej, gdzie 
stały kupki ludzi nie wzywano publiczności — 
a aktnarjusz policyjny Cossa znany z prowo- 
kacyjnego sposobu postępowania — biegał z wy- 
dobytą szpadą, wołając, 


— Mowca zastanawia się, dl a- 
czego w dawniejszych latach — gdzie przyczy- 
ny były daleko ważniejsze — policja nigdy nie 
wystąpiła w ten sposób, mimo, żeśmy mieli Niem- 
ców na czele — a dziś mamy ludzi z polskiemi 
nazwiskami. Oto u steru niektórzy solidaryznją 
sig z stronnictwem jednem, a nie stoją ponad 
stronnietwami przy zastosowaniu ustaw. To jest 
przyczyną zakazu pochodu, i to źródłem zají, 
sobotnich. 


(Huczne oklaski.) 

, Radny Groman. Wobec faktu, że krew 
się lała, nie należy sig nam załatwiać upra wg, 
jak to mówią, w rękawiczkach, 1 nie puszczajmy 
Się na atramentową drogę. 


Otóż mojem zdaniem powinniśmy się ndać do 
korony, tyle nam delegacja nasza o przychylno- 
ści korony dla nas nagadała, o czem zresztą nie 
wątpię, że należy raz skorzystać z polityki de- 
legacyjnej. Stawiam przeto wniosek, aby wysłać 
delegację, a raczej aby p. prezydent, dobrawszy 


„sobie kilku radnych, udał się do tronu, złożył 
tam nasze zażalenie, a zarazem udał się do mi- 


i 


, Ten zmysł zachowaw- 


to, że mieszkańcy wchodzą w położenie tych 
nieszczęśliwych ofiar, że każdy pyta: a gdyby! 
to memu ojcu się stało, memu synowi, mojej 
matce, żonie, siostrze — mnie samemu — 4 stać: 
się mogło — bo tylko przypadek rozstrzygał! 
Do tego każdy woła z obawą: Co się dziś stało 
innym — mnie się jutro stać może | I to właśnie 
spowodowało, że powszechnie w mieście zapytu- 
ją: Co na to Rada powie? Ludność zwraca się 
w tej potrzebie do tych, których często ojcami 
miasta zwykła nazywać, i żąda, by się odezwał 
zbiorowy głos reprezentacji miasta 
z żądaniem zadośćuczynienia dla obrażonej idei 


sprawiedliwości, dla podeptanych praw obywatel- | 


an. z żądaniem przykładnego ukarania win- 
nyc 

Popieram więc wniosek dr. Łubińskiego, 
jak najmocniej, i jestem przekonany, Że rząd, 
jeżeli tylko spełnić zechce sumiennie swój 
obowiązek — sprawiedliwość nam wymie- 
rzy. I niechaj nas nie spotka zarzut, że w obec 
toczącego się śledztwa sądowego, rząd nie może 
się wdać w tę sprawę. 

Władze policyjne podlegają rządowi pod 
względem dyscyplinarnym, a nadto, w skutek 
naszej skargi, p. minister sprawiedliwości po- 
winien polecić prokuratorji, żeby śledztwo było 
także przeprowadzone przeciw tym organom, 
które nadużywając swej władzy — stały się 
przyczyną opłakanych nieszczęść i mogły nara- 
zić miasto na wielkie niebezpieczeństwo. 

Jeszcze jedną poczynić mam uwagę. 

Wczoraj (17. w niedzielę) skonsygnowane 
było wojsko na placu św. Ducha — 


Radny Dobrzański. Podniesiono tutaj, 
że pochód miał się odbyć mimo zakazu. Otóż to 
nia jest prawdą. Zupełnie kto inny podawał o 
pozwolenie — i ci eo podawali — czekając od. 
powiedzi na rekurs z Wiednia, zaniechali urzg- 
dzenia pochodu. — Młodzież akademicka — nie 
podawała o pozwolenie — a urządziła przeto 
nie wbrew zakazowi — ale tylko bez pozwo- 
lenia. — Gdy jeszcze tego dnia pojawił się te- 
legram w Neue fr. Presse, ŻE zakaz został co- 
fnięty, wiele osób z publiczności i młodzież była 
tego przekonania, ża pochód dozwolony. Mowca 
opowiada, w jak zdradliwy sposób postąpiła so- 
bie policja — kryjąc się naprzód po za krzaki— 
na podwórzach — po domach przyległych, i jak 
w danej chwili, na uciekających napadła, — Mo- 
wca twierdzi, Że przeszło 100 osób jest ranio- 
nych, lecz wielu z nich jest tak trwożliwych, iż 
bojąc się jeszcze jakiejś odpowiedzialności, nie 
chce podać swego nazwiska. — Według ustawy 
powinna „policja przed użyciem broni, wezwać 
trzykrotnie tłumy do rozejścia, w sobotę tak się 
nie stało. Tylko w jednem miejscu, koło św. Ju- 
ra wezwano do rozejścia się raz jeden a potem 
szybko jak przy licytacjach, dodano: Po raz 


nisterstwa któregokolwiek i zażądał: 1) usunię- 
cie dyrektora policji p. Tustanowskiego; 2) usu- 
nięcia natychmiastowego Cossy, urzędnika poli: 
cyjnego, który zawsze i wszędzie występuje pro- 
wokacyjnie; 3) wytoczenia śledztwa, kto spowodo- 
wał użycie broni na lud bezbronny; 4) aby za- 
niechano wszystkich środków ostrożności, które 
są zupełnie niepotrzebne, ale tylko drażuią pu- 
bliczność ! Panowie, przyjmcie mój wniosek, i nie 
załatwiajcie tej sprawy w drodze atramentowej 
— w drodze ekshibitów ! (Oklaski huczne). 
Radny Zaak —- poprawia wniosek r. Gro- 


czy — ten egoizm każdemu wrodzony sprawia mana — prócz tego uważa, że po onegdajszych 


wypadkach — wartoby się już raz zastanowić, 
aby policję mieć miejską. Obecnie płacimy gru- 
bą sumę na utrzymanie policji, na to, aby nas 
bezprawnie napadała. 

Dr. Łubiński uważa za konieczne zebra- 
nie faktów jak najwięcej — i byłoby niestoso- 
wnem udawać się do korony i do namiestnika 
nie mając z sobą należytych dowodów. 

Dr. Noskiewicz, jako członek sekcji 
bezpieczeństwa — uprasza prezydenta aby na 
wypadek śmierci którego z rannych — a cóż ła- 
twiejszego o to tam gdzie jest przeszło 100 ran- 
nych, prezydent zdziałał to, aby w dniu pogrze- 
n — policja lwowska nie utrzymywała porząd- 
ku, gdyż mogłoby do nowych nieszczęść przyjść. 
Bezpieczeństwo publiczne niechaj przy pomocy 
straży ochotniczej, radni na swoją odpowiedzial- 
ność wezmą. 

Radny Piątkowski popiera ten wnio- 
sek — prócz tego r. Groman — opowiadając 
przytem szczegóły różne z krwawego starcia, 
których był świadkiem. . 

Dr Opolski oświadcza, że wniosek dr. 
Łubińskiego łatwo jest połączyć z wnioskiem p. 
Gromana. Zapewne i p. Groman był tego zda- 
nia, że należy najpierw rzecz zbadać i z fakta- 
mi wystąpić przed ministerstwem. Do korony u- 
dajmy się tylko z żałobą za ciężko wyrządzoną 
nam krzywdę, przedstawiając jej fakta masakro- 
wań i mordów. Również powianiśmy się starać 
o przekształcenie policji, któraby rzeczywiście 
czuwała nad życiem i mieniem mieszkańców, 
gdyż za to ją opłacamy, a nie godziła na nasze 
życie. Jako illnstrację, jak łatwo u nas utrzy- 
mać porządek, niech posłuży następujący fakt : 
Gdy się depntacja udała do dyrekcji, urzędnik 
inspekcyjny wrócił od p. dyrektora z odpowie- 
dzią, że p. dyrektor nikogo nie przyjmie pod pre- 
sią zebranego tłumu na placu Castrum. „Der 
muss gesdubert werden." Udaliśmy się przeto w 
kilku na płac i prosiliśmy zgromadzonych do ro- 
zejścia — i kilka słów wystarczyło, aby się ro- 
zeszli. Odchodząc jednak wykrzyknęli: Pójdzie» 
my do domu! Na to wypadli natychmiast poli- 
cjanci z gmachu policyjnego i poczęli gonić z do- 
bytemi pałaszami za uciekającym tłumem. 

To są fakta panowie — i w takiej chwili 
p. dyrektor uważał za stosowne nie przyjąć oby- 
wateli miasta, w wysokim stopniu zaniepokojo- 
nych. Mowca gorąco popiera wniosek Grromana, 
połączony z wnioskiem dr, Łubińskiego. 

Radny Świsterski wnosi, aby wybrać 
komisję, któraby udała się do sądu z prośbą, a- 
by wypuszczono na wolność uwięzionych za na- 
leżytą poręką. Po wyjaśnieniu, że to się sprze- 
ciwia ustawie, p. Swisterski cofa swój wniosek, 
p. prezydent oświadcza, że w myśl tego wniosku 
uda się osobiście do prezydenta sądn z prośbą, 
aby raczył przyspieszyć ile możności śledztwo. 

Radny Dobrzański przemawia jeszcze 
raz, i przemawia za deputacją, która koniecznie 
musi się udać i do ministra i do korony. W me- 
morjale, który ma być wręczony, Koniecznie po- 
winna być wyrażoną prośba, aby winnych uka- 
rano, a niedołężnych usunięto. 

Dr. Lubiński przystępuje do wnioska 
Gromana — jednakowoż żąda koniecznie docho- 
dzenia w myśl wnioskn p. prezydenta — na co 
zresztą i p. Groman się zgodził. — Ponieważ 
ea była już zamkniętą, przystąpiono do u- 
chwał: 

Rada uchwala jednogłoćnie: „Wysłać depu- 
tację, złożoną z prezydenta miasta I kilku TA- 


dnych do Najj. 
władze i z prośbą, 
ministerstwu najściślejszego dochodzenia. Ta s 
ma deputacja ma się udać do rządu z prośbą, 
aby po dokonanem dochodzeniu ze 
ukarać, a niedołężnych usunąć." 

wiezie z sobą sprawozdanie, 
magistratu napisze. | A 

Sprawozdanie to będą mogli radni w prezy- 
djum przeglądać. 

„Uchwałono jednogłośnie, aby fakta, które 
prezydjum magistratu ma zebrać, oddano do e. K. 
prokuratorji, w celu wytoczenia procesu 0 zbro- 
dnię nadażycia władzy urzędowej." 

Przyjęto dalej wniosek dr. 
prezydent wpłynął na zmianę o 
cjantów. 

Wniosek dr. 
przyjąć jako życzeni ] 
tym względzie nie można powziąć. © 

Na tem zakończyło się posiedzenie przy o- 
krzykach galerji: „Niech żyj 

wowa". 


nych nank, przez spisywania wykładów. To wszyst- 


chciał wianych|ko jednak nie zaradza brakowi stenografów prak- 
Deputacja po- | tycznych, nzdolnionych do spisywania rozpraw par- 
które prezydjum |lamentarnych. Panowie akademicy jnż nie steno- 


grafnją wykładów. Czyni to zwykle jeden z nich 
na każdym rokn, który potem odprzedaja zeszyta- 
mi litografowane wykłady profesorów. 

Tym sposobem nie ćwicząc się, zapominają oni 
stenografii, którą nabyli w szkołach średnich. Dla 
zaradzenia rokrocznie coraz bardziej nezuwać się 
dającemn brakowi stenografów praktycznych w sej- 


Łubińskiego, aby| mie krajowym, nrządził dyrektor centr. Towarzy- 
dznak u poli-|stwa stenografów p. Poliński praktyczne. ćwiczenia, mamy sobie za obowiązek złożyć podziękowanie wla- 
które przez całą zimę odbywać się będą 3 razy ścicielowi Podkamienia hr. Albertowi Cetnerowi za je- 
Noskiewicza może prezydent] w tygodniu w II. gimnazjum na Szkarpach. Cri- 'go szczery i szlachetny udział, a oraz i pieniężną po- 
e Rady — gdyż uchwały w|czenia są bezpłatne, i mogą brać ndział w tych moc w kilkuset złr. pożyczoną gminie, bez czego nie- 
ćwiczeniach nie tylko ci, którzy aspirnją na ste- podobna byłoby dokończyć budynkn. Przy sposobności 
nografów sejmowych, lecz i wszyscy, którzy cznją poświęcenia domu gminnego miał hr. Albert Cetner 
e Rada miasta] potrzebę wydoskonalenia się w tej sztuce. Do prak-' przemowę do zgromadzonych, podnosząc zasługi pana 
tycznego wydoskonalenia przyczyniają się też bar-: Horodyńskiego i wniósł udzielenie temu zasłnżonemu 


dzo wiele odpowiednie wzory. I w tym względzie 


Pana z zażaleniem na tutejsze|styczne wykazują, że młodzież co roku garnie się“ 
aby korona raczyła polecić|tłamnie na stenografię, dobrze pojmując jej donio- 


a-|słość, jako środka pomocniczego do nabywania in- właściciel dóbr Podkamienia, Przy tej sposobności mu- 


„liczności i ubóstwo naszego miasteczka, temu dziwnym 
| nie do uwierzenia zdawać się będzie podjęta i prze- 


usiłuje pomieniona Towarzystwo zaradzić choć z 

. AS . ©» ofiarami przewyższającemi jego siły wydawnictwem 
Kronika miejscowa l zamiejscowaā, „Biblioteki stenograficznej, tj. czasopisma, zawie- 
3 rającego odpowiednie wzory do ówiczeń w steno- 

Lwów dnia 19. listopada. grafii. Cena prenumeracyjna tego czasopisma wy- 

* Jesteśmy proszeni od dr. Opolskiego, aby wjnosi na rok cały — 12 numerów — tylko 1 złr, 


wzmisance, nmieszczonej w rubryce „Zajścia we Lwo-| * W literaturze naukowej amerykańskiej poja-; 
wie* w nr. 267 Gazety Narodowej, iż komisarz p.) wjają się coraz częściej artyknły techniczne ziom: | 
Cossa wprowadzony został przez dr. Opolskiego dofką naszego pana F. Krajewskiego, inżynjera, ro-; 
szatni kasynowej, sprostować, celem uchylenia fałszy-|gęm z Warszawy. W obszernej „Encyklopedji me. | 
wego tłnmaczenia tego ustępn, że dr. Opolski, znaj-|chaniki* (Appleton's Cyclopoedia of Appled Mecha- 
dujący się między uczestnikami bankietu, zeszedł zł nics), redagowanej przez najznakomitszych pnbli- 
sali na hałas, dolatujący z ulicy, do drzwi wchodowych cystów Nowego świata, p. Krajewski pomieszcza 
kasyna i spostrzegł w samych drzwiach kasyna stoją- | obecnie obszerną pracę o kolejach żelaznych, któ- 
cego komisarza Cossę ze szpadą do góry wzniesioną, |rą mu wyrobiła tak wielkie uznanie, że imię anto- 
a obawiając się, aby takie signum gladii nie stało|rą drnkuja się w prospektach i na okładce książ- 
się hasłem dla policjantów do użycia broni przeciwko | ki, w liczbie najpopularniejszych nazwisk literac- 
zgromadzonej młodzieży, domagał siq i przedstawienia | pjch. Artykuły p. K. znajdnją się także w nowo- 


czynił, aby szpadę schował, że dalej w tej chwili u-|jorskiej „Gazecie dróg żelaznych“ Railroad 
godzony p. Cossa w czoło, npadł, ale wnet sam po-| Gazette. 
wstał, opuściwszy skrwawioną szpadę na ziemię, a we- (beer) Koncert wczorajszy Towarzystwa 


zwany, aby dla własnego bezpieczeństwa udał się do 


szatni kasynowej, sam tamże podążył, dr. Opolski zaś 
pozostał na miejscu, aby wspólnie z p. Romanowiczem 
i prof. Zacharjewiczem, którzy do młodzieży przema- 
wieli, wpływać na nią do rozejścia się. 


mtuzycznego pod kierownictwem artystycznego dy- 
rektora p. K. Mikulego, a za staraniem J. O. ks. 
Teresy Tarn-Taxis, na cel odnowienia kościoła św. 
Kazimierza przy zakładzie sierót (Sióstr miłosier- 
nych) urządzony, był jednym z nielicznych zjawisk 


* W sprawozdanin wczorajszem z krwawych| w naszym maleńkim świecie muzycznym, tak pod 
uajść zobotnich nie mogliśmy zebrać rzecz oczywi- | względem programu jako i wykonania, 
sta wszystkich szczegółów. Wypadki następowały Przyzwyczajeni do lekkiej mnzyki, którą obe- 
tak szybko po sobie, walka toczyła się w tylu miej:|enie wypełniają wieczorki panowie koncerciści, tak 
scach równocześnie, że świadkowie coraz to nowej już jesteśmy oswojeni z tą pstrokacizną, że nieraz 
składają nam zeznania. I tak w liczbie rannych} sam: sobie sprawy zdać nie możemy, co więcej go- 
wymieniają panią Olszańską, którą policjant ciął w|dnem było podziwn — czy muzyka, czy też śmia- 
twarz pałaszem , panią Pogonowską, atratowaną jłość małoletnich debiutantek, lub też anielska śnie- 
przez przebiegających policjantów w chwili gdy|żystość ich białych sukienek, 
npadła zasłaniając małego chłopczynę przed razem Dlatego też wczorajszy poranek muzyczny, ja- 
policjanta, Józefa Makohońskiego, urzędnika magi-|ko czysto orkiestrowy i z wyłącznie klasycznym 
stratu, któramu na moście prowadzącym do kasyna | programem, zaliczamy do wielkich koncertów, roz- 
stłuczono nderzeniem kolby rękę i cięto w plecy | powszechniających dzieła mistrzów i dających miarę 
kilkakrotnie pałaszem, który szczęściem poszarpał|j pojęcie o prawdziwej muzyce. Towarzystwo mu- 


Na dowód, że policjanci byli pijani przytacza 
dwóch świadków słowa p. Milleta, który krzyczał 
do publiczności na moście: „Na miłość boską nie 
brońcie się panowie, bo żołnierze policyjni okro- 
pnie pijani." Potwierdzają to dwaj inni świadko- 


tylko gruby paltot. ER w przekonanin iġ nikt inny podobnych sił 


nie zbierze, któreby były dostateczne do wykony- 
wania dzieł tej powagi, a mając je, widać pojęło 
awoje przeznaczenie, i bez względu na materjalne 
korzyści wypowiada, ża chce stanąć wobec zepsu- 
tego smaku na straży sztnki, by bronić jej świę- 


wie, którzy rozmawiając z policjantami przed ka- I tości. 


synem doskonale poznać mogli, że są oni w stanie 


Pod tem też wrażeniem byli widocznie wczo- 


ną, przy której byli obecni przedstawiciele obrządków 
rzymsko- i grecko - katolickiego i hr. Albert Cetner, 


simy podać do powszechnej wiadomości imię naszego 
burmistrza, pocztmistrza p. Mikołaja Hordyńskiego, 
człowieka wielce u nas szanowanego dla honorowego 
postępowania i energii. On był głównym motorem od- 
bytej uroczystości. Komu tylko są znane smutne oko- 


prowadzona praca wybudowania bndynku dziś poświę- 
conego. Mikołaj Hordyński użył wszelkich możliwych 
środków w czasie swego urzędowania, aby obmyślony 
przez siebie projekt wybudowania domu na szkolę i 
kancelarja gminną do skutku doprowadzić, Nakoniec 


mężowi honorowego obywatelstwa, 


Talagrany Gaz. Nar, i ostat. wiadomosci. 


Czas w stępnym artykule i przezacni ko- 
respondenci jego lwowscy, podsuwają inicjato- 
rom nadania obywatełstwa honorowego Hausne- 
rowi, jak i urządzającym bankiet, iż to oni byli 
ukrytymi agitatorami między młodzieżą i namó- 
wili ją do odbycia pochodu pomimo zakazu wła- 
dzy. Tymczasem we Lwowie powszechnie wia- 
domo, że właśnie ci, na których Czas i jego ko- 
respondenci rzucają to podejrzenie, wszelkich 
możliwych użyli nsiłowań, ażeby młodzież po- 
wstrzymać. Zresztą młodzież postanowienie 
urządzenia pochodu powzięła  pierwej, niż 
powstała myśl nadania honorowego obywatel- 
stwa i myśl bankietn, zaraz po mowie Hau- 
snera w Radzie państwa. — Do komitetu, u- 
rządzającego bankiet, zaproszono akademików, 
ażeby przez nich wpłynąć na młodzież i 
skłonić ją do zaniechania pochodu. I ZER 
przeważna część młodzieży akademickiej nie- | 
wzięła udziału w skutek tego. Owym agi- 
tatorom, jak ich Czas nazywa, chodziło AeA 
o to, ażeby owacja dla Hausnera odbyła się w' 
legalnych granicach. I byłoby się to istotnie, 
stało, gdyby c. k. organa policyjne były nie do- 
puściły zbierania się młodzieży a nie dopiero 
wtedy wystąpiły, gdy młodzież się zebrała i po-| 
zapalano pochodnie, i gdyby wszędzie były wy- 
stępowały według przepisów prawnych. 
respondeci lwowscy Czasu podobnie jak Gazeta 
Lwowska rozmyślnie fałszują cały opis zajść so- 
botnich, aby usprawiedliwić postępowanie orga- 
nów policyjnych. Wobec wyprawionej formalnej 
rzezi i setki ranionych najniewinniej, jak nazwać 
takie fałszowania w celach koteryjnych ? 


| 


W Poznaniu wyszła broszura, jak mó- 
wią, Bolesławity, rozbierająca kwestję secesjoni- 
stów z Koła polskiego w Wiedniu. Piszą nam z 
Poznania, że Bolesławita w tej broszurze, jakkol- 
wiek nie usprawiedliwia secesji, to jednak ją 
tłamaczy i żąda, aby solidarnoś$ na pewnych o0- 
parta była podstawach. Oto nstęp z tej broszury: 

Każdy chee być nieomylnym! Solidarności wo- 
łają wszyscy, ale każdy chce solidaryzować innych 


korzyść Galicji i Polski, ale fakt, że w kraja se-| 
cesję, zerwanie solidarności z taką emfazą pochwa- | 
lono i to w stolicy, jest nie objawem chorobliwości 
opinii, ale straszliwym wyrokiem przynajmniej na 
matodę dotychczasowej polityki, jeśli nie na trady- 
cyjną politykę polską dotychczasową. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 19. listopada 1878 
Po raz trzeci ; 


Ostatnia wola 


Komedja w 3 sektach Aleks. hr. Fredry, (ojca), 


MĄŻ od BIEDY 


Komedja w 1 akcie Józefa Blizlńskiego. 
Początek o godzinie /mej wieczór. 


Stanisławów d. 19. listopada. Rada 
miasta Stanisławowa na posiedzeniu d. 18. 
bm. nadała posłowi Ottonowi Hausnerowi 
obywatelstwo honorowe. 

Budapeszt 18. listopada. Na dzisiej-' 
szem posiedzeniu delegacji węgierskiej pole- ` 


a Z R RR 


cono arcyb. Haynaldowi  (wiceprezydentowi I Akcje za zstaką 

delegacji) złożyć jutro gratulacje Naj. Pani | p, Wil =) | 84 — 236 — 
jako w dzień jej imienin. Banhidy (z ligi) > Lwowsko -= Czerm. - Jaaska 123 — 125 — 
interpeluje ministra wojny względem zaopa- | Banku hip. galic. po 260 złr. , 248 — 251 —— 
trzenia armii w Bośnii podczas zimy. A p-; w _ kred. galic. po 260 sł. . 216 — 220 — 
ponyi (z ligi) interpeluje ministra spraw | T. Listy ssst. ne 10C nr. 

zagranicznych względem postępowania dele- |, zpw” Pony, „biełącagi). 85 20 85 90 
gata austrjackiego w komisji rodopskiej.| „ ` K j a > | 8025 81 25 
Andrassy przyrzeka przedłożyć dotyczące! „ „ „5 „ "kre, 85 20 85 90 
akta, z których wykaże się, że rząd temuż Banku hipot, galic. 6 prot. . 9010 90 90 
delegatowi swemu żadnych instrukcji nie, oazy. Listy dinane x 5 a" r 88 75 90 25 

„ lu ó x. 

PER. Ż 18. listopad Izb Ogólnego roln, kredyt, Zakładu 

„ Pary . listopada. [Izba posłów u- dla Galicji i Bnkowiny 6 pret, 90 25 91 30 
nieważniła wybór p. Fourtou. IV. Obligi za 100 złr. 

Londyn 18. listopada. „Standard“  Indemnizacyjne galicyjskie „ . . 82 75 83 76 
podaje, że łódź kanonierska Kondor ma być pad wicze) Z F ri 6, a 0 = x 
wysłaną do Burgas dla wyśledzenia, Czy ita miasta Krakowa O PSE 15 

4 J | Losy miasta Krakowa . 1450 15 50 
zakładają tam Moskale fortyfikacje. Anglii | 3  „ Stanislawowa . , 1950 21 — 
przysłuża na mocy traktatu prawo utrzymy- V. Monoty. 
wania dwóch łodzi kanonierskich na Czar- ; Dukat ASC EYE, wio oj 
nem morzu. a roei l O. - GĘŚ"! 

5 i Napoleondor . . . : » . : 930 937 

Konstantynopol 18. listopada.. Ka- | pźłimperjał rowyjski : r 3 , 9 55 9 67 
ratheodory basza mianowany gubernatorem ' Rubel rosyjski srebrny . y me 173 183 
Krety, był dzisiaj przez sułtana przyjmo-| „ „ papierowy t . 114 116 
wany i wyjeżdża wkrótce. Sułtan polecił 400 marek niemióckich , . , . i A NH = 

; : A rebro . "dg * . . 
Midhatowi  baszy przeprowadzenie a Giro RCA 99 25 100 50 


angielskich w Syrji. „A ren 
Konstantynopol 17. listopada. Mię-; < «KURS GIEŁDĘ WIEDRNSKIEJ +: GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


dzy W. wezyrem a Zichym toczą się od; Wiedeń 19. listopada 1878 


kilku dni bardzo ożywione rokowania. W | gods tui” rona 
_ : : A Ai i . IU. dniu. 
kołach Porty utrzymują z wielką stanow ı Losy kredytowe 162.25. Węgier. kred, 211.90 


czością, że według wszelkiego prawdopodo- : Akcje fran.-aust, —.—. _ Anglo-austr,  100.— 
bieństwa idzie o zawarcie austro tureckiej Unionsbank 6825. _ Kolej Kar. Lud. 236.50 
konwencji w celu ewentualnej wspólnej ok- Nordbahn 202.25. Kolej Połudn, 69.— 
kupacji dystryktu Nowobazarskiego. Zapro- Kolej Alföld. 116.25 Kolej Elżbiety 160.— 


jaktowana konwencja miałaby otrzymać za Padła" ro KLA psa 190 
podstawę odrębny układ, | 50 ; 


na mocy którego Weg. obl. p. w zł. 64.50. Galic. indemniz. 83 25 


miałyby Austro-Węgry w razie pewnych Losy z r. 1864 141.75. Kolej Siedm.  107.— 
bliżej określonych  ewentualności stawać U „Eo, KA hh Naa 

; ; `i ! „renta w zł. ; olej Państw. — 
ochronnie po stronie Turcji.  Bantverein 106—. Losy węgier. 82.25 


Rzym 18, listopada. Przy sprawcy za- 
machu znaleziono kilka listów od interna- 
cjonałów. Aresztowano kilku internacjona- 
łów, i zarządzono dalsze aresztowania. Dy- 
'plomaci jawili się w ministerstwie spraw za- 
granicznych, i złożyli swoje gratulacje. We 
wszystkich miastach włoskich odbywają się 
manifestacje. 


, Rosyjski rubel pap. 1.15. Marki niemieckie 67.67 
Ostbahn. —.—. Węg. galic, kolej — —, 
Usposobienie : silne. 
Wiedeń d. 19. listopada, 

godzina 10 minut 40 przed południem 

i Akcje kredytowe 229.50 Anglo- austrjackie 100.— 
Kolei Kar. Lud. : Kolej Południowa 69. — 
Unionsbank 67.80  Napoleonder . 9.33'/, 
„Observatore Romano“, organ Russ Bankneten 1.15  Usposobienie: uciśnione. 


| Węg. 


f 


nietrzeźwym. P. Cosa o godz. 7'|, Oświadczył |raj i artyści i publiczność, Bethowen, Rossini, Han-ļ*2 sobłe, ani przypnszcza. žeby ktoś Inny także Watykanu, piętnuje zamach, Cairoli odpo- Berlin d. 18. listopada, 


sam dwom akademikom, że skoro pierwszą kołojdel i Sowiński, stworzyli nam chwilę podniosłego 
kasyna zobaczy pochodnię, natychmiast każe wyjąć | nastroju ducha i przeniosły słuchaczy siłą swego 
pałasze z pochew, a p. Małecki w policji pewnego| geninszu w nadziemskie sfery. W Symfonii (heroi- 
arsędnika magistratu, zapytującego o jednego z u-|ezny es-dnr) jakkolwiek cała odegraną była wzo- 
więzionych trącił o mur, czem dał powód policjan-|rowo, szczególniej zwróciły uwagę: marcia fnnebre, 
tom, stojącym obok do kolbowania spokojnego | Scherzo i finale. Wykonanie dwóch ostatnich czę- 
obywatela. ści było tak równe, lotne, przezroczyste i z taką 
Ale na tem jeszcze nie koniec. W niedzielę, 5 mi- | subtelnością wycieniowane, że najpierwsza orkiestra 
ant przed 10, wieczorem trzech świadków widziało | poszczycićby się niem mogła. „La Charité“ Romie 
z balkonu jak policjant przyparłszy do mnrn ma-|niego (chór żeński) odśpiewano równo i poprawnie, 
lege chłopca zaczął go okładać szablą, a następnie|a solo sopranowe (pani Gł.) zyskało zasłażony po- 
zabrał go do policji chwyciwszy tak silnie za gar-|k]ask. Cieszymy się przytem niewymownie, że śpie- 
dło, że biedne dziecko cherczało. Wypadek ten|wano z tekstem polskim, który jest dobrze przetłó- 
miał miejsce w rynka, obok sklepu p. Towar-|maczony i odpowiednio pod mnzykę podłożony. 
niekiego. Szósty wielki koncert Handla na same rznięte 
Tyle szczegółów nowych zdołaliśwy zebrać |jastramenta z pomocą fisharmonii, mimo że łączy 
dotychczas, o podawanie nowych faktów prosimy jw sobie wiele tradności, wyszedł bez skazy I z nie- 
tych, którzy byli świadkami jakichkolwiek wypadków. |zrównauą precyzją. Fuga i solo skrzypcowe (pan 
Oprócz wczeraj wymienionych donoszą nam 0)|Brack.) szczególniej zasłagiwały na uznanie. Osta- 
zranieniu pp. Nowakowskiego Tadeusza, urzędnika |tni numer (Isza część z oratorium „ów. Wojciech" 
magistratu, tudzież akademików Zubera, Bornemissa, | przez Sowińskiego), wywarł niepomierne wrażenie. 
Zyborwskiego, Czermaka i Gryzieckiego. Dalej: pp. | Sądząc z I części o całości tego wspaniałego dzieła, 
Kędzierski ma rękę przeciętą, Ujejski Roman bok |moeno jesteśmy zaciekawieni, i dlatego prosimy sz. 
przebity, Stroński Jan nogę od kolby, Niedzielski Towarzystwo, aby nas w przyszłych swoich kon- 
pałaszem w nogę, Dybowski w głowę, Studziński | certach zaznajomiło z tą poważną pracą naszego 


w nogę i oko, Treter Wiktor pięć cięć pałaszem 
w plecy i głowę. 

Porucznik z pnłku „Ringelsheim* p. Towar- 
nieki, widząc nadużycia policji, której nie pomaga- 
ły żadne perswazje, pojechał do dyrektora policji 
i przedstawił mu, co się dzieje w mieście, w któ- 
rym żołnierze policyjni hulają, niby w zdobytem 
mieście. 

W sprawie zajść sobotnich rozpoczęło się o= 
negdaj śledztwo, Sędzią śledczym jast adjnnkt p. 
Spławski, prokuratorem p. Dylewski. 


s Woczorajsza Gazeta Lwowska podała, iż w 
sobetnich zajściach kilka osób z publiczności 
zostało rannych, a ośmiu żołnierzy policyjnych jest 
lekko rannych a czterech ciężko od pochodni. I 
pierwsze i drugie jest wierntnym fałszem. Nie kil- 
ka osôb z publiczności lecz przeszło sto jest 
rannych a kilka jest dotąd w niebezpieczeństwie 
życia. Z policyjnych zaś żołnierzy jest tylko je- 
den lekko ranny, i to oparzony od pocho- 
dni! Gazeta Lwowska puściła umyślnie tę wiado- 
mość fałszywą, ażeby zatrzeć wrażenie i oburzenie 
powszechne, przedstawiając zajście jako walkę żoł- 
nłerzy policyjnych z publicznością ! 

* Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we wtorek d. 19. listopada b. m. o godzinie 
6ej wieczorem. 
sprawie czyszczenia miasta, 


= Młodzież politechniki lwowskiej wysłała w 
niedzielę z powodu zgromadzenia w Bolonii na rę- 
ce profesora Santagata telegram następujący (w ję- 
zyku łacińskim): 

„Zajęcie się narodu włoskiego sprawami i lo- 
sem  uciśnionej Polski, wita młodzież politechniki 
lwowskiej z najżywszem ucznciem radości i wdzię- 
czności. 

Oby tak szlachetna praca, godna wielkiego 
marodn, rychło pożądana przyniosła owoce!“ 

= Zwyczajne półroczne posiedzenie członków 
greminm aptekarzy Galicji wschodniej, odbędzie 
się dnia 23. listopada b. r. o godzinie lOtej przed 
poładniem w sali Towarzystwa mnzycznego w do- 
mu Narodnym. 

* Egzamin na nauczyciela stenografii polskiej 
i niemieckiej przed lwowską komisją egzaminącyj - 
ną złożył w sobotę 16. bm, pan Ludwik Berezow- 
ski, profesor gimnazjalny z Jasła z wyszcze- 


ntalentowanego rodaka. 

Kończąc niniejsze sprawozdanie, wdzięczni je- 
steśiny art. dyr. p. Mikulemn za tak sumienne wy- 
konanie podobnego rodzaju koncertów; tudzłaż przy- 
lączając się do powszechnej opinii i prawdziwych 
zwolenników mnzyki, pragniemy go nmocnić, aby 
w tym kierunku wytrwał, i na trudnej wobec na- 
szych stosnnków drodze niósł jak dotąd awój talent 
| przcę kn istotnemn dobru sztuki. 


oświecenia nadał Franciszkowi Haralewiczowi, nauczy- 
cielowi szkoły wydziałowej w Przemyślu, reskryptem 
z d. 26. września b. r. w uznaniu jego dłngoletniej 
gorliwej służby w zawodzie nauczycielskim, tytuł dy- 
rektora. 


— Jarosław 16. listopada, (Książki dla Indu). ; Peters Wieniec ulubionych zna- 


Księgarz tntejszy p. Bohuss, jest niezmordowanym w 
wydawnictwie książek dla ludu, zaś p. Ś. Myszkowski 


rozwija coraz większą działalność na polu piśmienni- Richling Skarbczyk melodyj 


ctwa ludowego. Najnowszą jego pracę wydał temi dnia- 
mi p, Bohnss p. tyt. „Mała geografia i historja Pol- 
ski z mapą“, Jest to książeczka rzeczywiście mała o 


1 
80 stronnicach, ale nader ważna, mianowicie pod wzglę- ; wybór najulnbieńszych badai 


dem sposobn traktowania przedmiotu. P. Myszkowski 
przechodzi pokrótce porządkiem wszystkie prowincje 


resu nawet dla mniej dobrze 
Dalej idzie Historja narodu polskiego krótko opowie- 
dziana. Poczem podaje krócintko życiorysy najwięk- 
szych bohaterów polskich, Na zakończenie: zaś „Nie- 
które pytania z geografii i historji i objaśnienia do 
mapki. 

Jest to książeczka rzeczywiście bardzo ważna, 
mianowicie może oddać wielkie nsługi nauczycielom 
ludowym, jako konieczny podręcznik. Nadaje się także 
bardzo na nagrodę dla starszych dzieci wiejskich, a 
nawet miejskich. 


Ale nawet z wielką korzyścią można go używać 
do nauki dzieci wyższych stanów, Wielka tylko szko- , 


Przemyśl 18. listopada. Minister wyznań ij 


t 


| 


l 


Na porządku dziennym: wnioski WĪ historycznej Polski i przy każdej przytacza wierszyki mnie 


odpowiednie z Pola „Pieśń o ziemi naszej*, przez co 
rzecz cała w sobie sucha i nudna, nabiera Życia inte- Juliusz Wildt w Krakowie. 


wychowanych dzieci. | 


mógł mieć słnszność ; centrów zanadto a żywiołów 
do ześrodkowania coraz mniej, dlatego jeżeli sama 
solidarność nie jest u nas jeszcze czegem słowem, 
to po za nią tkwi czezość, nicość znpęłna, frares, 
blaga, kwas, nieżyczliwość, rozstrój — I pycha nie-, 
nawistna. 

A ja też wśród danyeh okoliczności nie roknję 
sobie tyla szczęścia, ażeby nwagi moje wpłynąć 
mogły na poprawę stosnnków, tak samo jsk nie 
wpłyną klątwy i znatemata, ale w trudnych poło- 
żeniach nikt zdania swego, pod korzec chować nie 
powinien. I ja tedy dorzucam szczyptę moją do tej 
wrzawy o solidarności politycznej i jako ceterum 
censeo powtarzam, że solidarność ta pokątnie i ja-! 
wnie rwać się będzie póty, póki jej zamiast na bez- 
względności nie ufandnjemy na jawności i tolerancji 

Tamta dobrą być mogła kiedyś, dziś te są 
nam bezwzględnie potrzebne. 

Dziś i kiedyś nasze, to dwie różna rzeczy.' 
Różnica między niemi zwolna, ale coraz wyraźniej 
z chaoen pojęć naszych wyłaniać się zaczyna. Biada 
tym, którzy głosu przyszłości nie rozumieją. 

Daleki jestem od mniemania, jakoby t., n. se- 
cesjoniści nasi inaugnrować mieli nowy zwrot w 
pojęciach naszych polityeznych, tego się przynaj- 
mniej w mowach ich doczytać nie mogłem, ale w 
owacjach lwowskich upatrywać muszę znak nieza- : 
wodny, że opinia masy, „instynkt narodu," zaczyna 
pragnąć czegoś nowego, że ją znudziły dotychcza-, 
sowe szemata i gotowa przyklasnąć nawet tym,! 
którzy w grzeszny sposób idą naprzód ujemnym! 
torem, byle się zrobił wyłom w tradycyjnej szablo-, 
nie politycznej. To co powiedział p. Hausner, mógł- 
by śmłało powcórzyć każdy członek większości Koła, 
uieby z tego nie wyniknęło ani na szkodę ani na 


NAKŁADEM 


Juliusza Wildta 


W KRAKOWIE 
wysały i są do nabycia we wszyst- | 
kich księgarniach : 


l 
i 


łok. 1 


nych melodyj narodowych zeszy- 
tów 5. Cena każdego zeszytu 1 zł. 
narodowych ma cztery ręce ciepłe 
ułożonych na fortepian. Cena 1 zł. 


wiądając na gratulacje dyplomatów, powia- 
dział: Rana moja jest lekką. Jestem szczę- 
śliwy, iż broniłem króla moją krwią. | 

Król oświadczył kilku osobóm, iż o-) 
trzymał dwa listy z zapowiedzią zama- 
chu. Deputacje obu Izb przyjmując król, o- 
świadczył: Jestem zadowolony, że zamach 
dał powód do zamanifestowania przychylno- 
ści ludu dla domu królewskiego. Krąży po- 
głoska, że król nadał Cairolemu łańcuch 
orderu Annuncjaty. Sprawca zamachu prze- 


słuchany wezeraj i dziś utrzymuje, że Gaj en 


króla Humberta specjalnie lecz w ogóle 
wszystkich królów nienawidzi. Został on 
ranny i kontuzjonowany i ma fizjońomię 
prawdziwie bandycką. Znaleziono jego te- 
stament. 

Berlin 19. listopada. Przy zagajeniu 
sejmu pruskiego mowa tronowa zapowiada | 
ustawę pożyczkową i projekt do ustawy o! 
kompetencji ministerstwa każdego, a ewen- 


|DO 


godzina 5 minut 15 po połndnin. 
Enss. Banks . 199.90 Credit Actien . 
Lombarden . 121.50  Galzir . , 
Rumśnier . ,  35.—  Oesterr, Banknot. 
it Uspozobienie: silne, 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje 
5% Listy zastawne opróża ku- 


. 400.50 
« 101.75 
173 55 


ponów 100 zšr. po 85 25 85 75 
4”, Listy zastawne oprósz ka- 
porów 100 zsłr. po 80 60 81 25 


Lyr d 19 listopada 1378. 


Pociągi kolejowe. 
Poding Zegara Iwowskie 
KRAKOWA: o p a 11 Sie 23 ocali północą 


pI w pi gods. Jj Aier b ; wach 
LAT 


y i . 
DO PODWÓ OCZYSK: (z Podzamoza): o godź. 11 m 80 
wioczór (posiąg osgobcW*y); o 12 m. 47 w po- 


łudnie e min). 
DO PODW ŁOCZYS : (z inas dworca) ; 


o god. 5 
min. 57 rano pospioszny); o gods. 11 min, 
wieczór (aż: aolo o raj: 12 miś. 86 


łndnie (pociąg mięszany). 


Oxfort- Flanelki 


na zimowe koszule 120 cent. szor, 


Flanele białe 
angielskie cienkie na kaftaniki i 
spodnie, grubsze na spodnice łok. 

70 et., 90 ct. i zł. 1.20. 


Flanele grube 
kolorowe w kratki lub 


gładkie, ua spodnice, kaftaniki i 
dziecinne 


tualnie, jeżeli projekt będzie gotowy, ustawę 
o objęciu przez rząd kolei prywatnych, i o 
budowie kolei, pilnie potrzebnych. 

Budapeszt 17. listopada. Komisja dla 
spraw zagranicznych w delegacji węgierskiej 
przyjęła budżet ministerstwa spraw zagra-! 
nicznych, ale rubrykę funduszu dyspozycyj- | 
nego pozostawiła in suspenso. 


| 
| 


i 


NADESŁANE. 


Do wynajęcia przy ul. Ormiańskiej 1. 
29. od 1. grudnia b. r.: 
1. Pokój obszerny fontowy na dole 
z kuchnią, piwnicą i strychem. 
2. Pokój frontowy na III. piętrze (dla 
kawalerów). 
śmierzn trwale i nątyek- 


Ból zębów miast aławay paryski: 


a nawet w tych adkach. ga 
„LITON ryty nh skutkuje śrólak. 
Fik, 40 i 60 et. — We Lwowie w aptece P. Mi- 
kolascha- W Stryju aptece Z. Dragowskiezo. 

788r 5—11 


Tuberkuły płucowe 


leczą się według metody naturalnej bez 
zadawania lekarstw wownątrz. Adres: U. 
oe że rest. Stnttg ardt, 

1— 


p - każdy i najdotkiiwy u- 
ROEE OWO 
PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 
wi. 3442 2—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


zł., moter zł, 1.60. 


pg 


ankienki ponsowe łok. 


Tak pierwszy jak i dr Lui 95 et. inne kolory 80 et. © 
E oleca ać $ , , 
wych ułożonych w stylu łatwym szcze- p z | Medal zasłngi na wystawie krajowej | 
gólniej dla młodzieży przystępnym. EM. m SĘ = we Lwowie 18/7 r. 
Zamówienia z prowincji wprokt n eg Se 29 0 oma Pi k 
przesłane będg franco. 3996 , Eeoa s E EF E] ierwsza krajowa 
we Lwowie, Rynek 35. CT- m S$, ET PERFUMERJA 
Na żądanie posyłam próbki. SE S, g — EJ = i 
3 i im handlu wyciskają si NEA 5 | 
Ostrzeżenie. z n pay baft, pE N ko y a ag? s z Š = JANA IHNATOWICZA 
; A dw oświadczam , by, nikt nie bieliznę do baftn i do znaczenia CEE TI a pP Luć a a spoji 
waihi aPrrad kęs” p. "m aeniei 8871 4—6 ECFRECE. ny RR ul. Kopernika Nr. 3. 
— na ej | w Mo- FPN -J ajuprzejmiej polecam Szan Pu- 
ściskach pod 1. 107 realności ciążących — Karol Gruchol. Sta DEF. 2 È = bliczności Mo» ŻE ao któ. 
„albowiem rachunki nasze są tego rodzaju, “oG 8 E o 8 Emn re zostały odszezególnione medalem 
a Poth e epp „ało N po- N 7 aa BEŻ, + 5 = p A poaanie krajowe] 1877 r. 
mną dłużniki a Z a R s E- > 
skutki które w razie EEEE tego wy- ~» RB a 7 ą m yborne wody kolońskie, La 


da, Że tak p. Myszkowski, który jest nanczycielem 


ludowym, jak i p. Bohuss, który jest początkującym 


księgarzem, nie posiadają dostatecznych funduszów 
do szybkiego prowadzenia wydawnictwa; zaś sprzedaż 


jnż wydanych dziełek postępuje tak leniwo, że dotąd 


gólnieniem nawot jeszcze się nakład nie wrócił, Warto, ażeby 
We wszystkich szkołach średnich gdzie tylko] Pada szkolna to paggspictwą poparla. 
zgłosi się nauczyciel ukwalifkowany, Rada szkolnaj — Podkamień 16. listopada. D, 14. bm. od- 


krajcwa przyzwala chętnie na nankę stenografiifbyła się w naszem miasteczku uroczystość poświęce- 


jako przedmiotu nadobowiązkowego, a daty staty- 


nia domn przeznaczonego na szkolę i kancelarję gmin- 


pna nabywający sobie samemu przypisze. 
P. notarjuszów upraszam, by przed le- 
galizacją dokumentów notarjalnie zdziała- 
nych, zażądali osobistego mego wyjaśnie- 
nia i stosunku prawnego. 

Z poważaniem 


Karol Pohorecki, 


właś, real. 


Nauczyciel domowy 


Polak, z bardzo dobrej familii, który kształ- 
cił się lat kilka za granicą, posiadający 
chłubne świadectwa i języki francuski, nie- 
miecki i muzykę doskonale, uczeń konser- 
watorjum pragskiego, może objąć natych- 
miast posadę. Zgłosić się do binra Julit 
Witoszyńskiej we Lwowie, rynek 1. 28. 
3969 2 8 


3998 1—1 


‘JMO QM 
*, BAZI Sapu Voe VNM 


| weudowe, Ambrowe, perfumy jako to: 
| Jasminowe, rezedowe, heljotropowe , 
paczulowe, fijołkowe, Ess-bonqnet, 
Millefeur itp., pomady chinowa na 
wzmocnienie włosów, litewska z bar- 
dzo przyjemuem zapachem, wody do 
płukania ust, mydła toaletowe i śro- 


| dki do wywabiania plam. 3805 4—? | 


ca 

TH jedynie 
Lilionese, igr 
czony środek piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa- 
rzy, Znikną w 14 dniach. 


Wysyłka kawy. 


w woreczkach po 4*/, kilo netto po cenie 
giełdowej w Hamburgn franco do. każdej 
stacji pocztowej w monarchii austr. węg. 
Polecam mianowicie: prawdziwą srabskę 
Mocca kilo po 1 zł. 80 ct., żółtą Jawa 
kilo 1 zł. 75 ct, zięloną Jawa i Ceylon 
kilo 1 zł. 35 ct. Maracaibo kilo 1 zł, 36e. 
Campinos kilo 1 zł. 10 et. Santos kilo 1 zł. 
za zaliczeniem. Jakości któreby się nie 
podobały przyjmnję za zaliczeniem na 
powrót. 3612 1—] 
Ottenson bei Hamburg. 


A. L. Mohr. 


NANA: 


| GLI CZ NY 


| 


PODZIĘKOWANIE. 


Głęboko dotknięci zecerzy lwowscy, a względnie z łona tychże wysadzona 
komisja, potępiając ze stanowiska robotniczego miegodne postępowanie 
zecera przy „Gazecie lwowskiej“ p. Józefa Kostkiewieza została przez 
tegoż oskarzoną i przed e. k. sąd karny do odpowiedzialności pociągniętą, Ja- 


~E- = MOO 
pE Kz- Już ukończonym został druk <sg || ARZ BKI, 


j x=- Najlepszy gatunek "Ze 
EWKA Ceylon gods saraj pt tie. 96 «+. || 6 DZIEJÓW POWSZECHNYCH & , ozatcy 


n 


"a E poleca handel 3675 |Ę : s i A i bo 
3963 3—7 SZIL Oś 3 W E ER * = A koby niesłusznie godziła na honor skarzącego. Do tej przykrej rozprawy 
Cu kier kilogram po 49 i 50 ct. wy ki St. Markiewicza, zaa) madaycia prze OW popełniane z tona Stowarzyszenia przed 
o. k. sądy i szerszą publiczność, 


we Lwowie, rynek L 42. 


MEJ” poleca nowo urządzony handel "wag 


| J. $ W. Słachiewicz 


plac Marjacki Nr. ll we Lwowie. ę 
YB NH RH BH, 
Nałóg pijaństwal T, OKORNICKI | 
cierpienis žolgdka, Takbo duomi oa Magazyn porcelany i szkłaj€ 


od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich ezasów tj. 4. 


do wojny Wschodniej, wyszło w 22 dużych tomach od 33 do 40 arku- | Sklad wina. 
szy druku. + a w na. 
s 


Ponieważ otrzymujomy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużeuie ; 
E Od lat dziesięciu znany w obszernej 


| Pomnikowe o dzieło, zawierające całokształk dziejów wszechświata 


Dr. Wilhelm Zucker, 


adwokat krajowy we Lwowie, ofiarował się bezinteresownie bro- 
| nić oskarzonych i po 3dniowej rozprawie, nader wysoką biegłością prewniczą 
B pojąwszy wszystkie czynniki fachowe drukarskie, oraz słuszność sprawy oska- 
$ rzonych, nietylko zdołał złożyć c. k. sądowi dowody prawdy, ala oraz przekonać 
o nadużyciach, popełnianych przez skarzącego, co spowodowało e. k. sąd do 
wydauia wyroku uniewiniającego oskarzonych członków wyż wspomnianej ko- 
misji, a w motywach swoieh do wypowiedzenia nagany skarzącemu. 
Nie mając innego sposobu do wywdzięczenia się za prawdziwie gor- 
liwe, żmudne i bezinteresowne trudy Wgo Wilhelma 
Zmckra adwokata krajowego, pozwalamy sobie na tem miejscu złożyć pu- 
bliczne nasze szczere i z głębi serca płynące podziękowanie. Cześć i dzięki Ci 


ceny prenumeraeyjnej i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy po- ( t à : 

knp znalazło i szerzyło światło, zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeracyj- okolicy mój skład win węgierskich, au- 
ną tj. 55 zł. za całe dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbierać na- strjackich, nadreńskich i francuskich, po- 
wat po. 1 tomio miesięcznie poczynając od 22 tomu wsteez i opłacając tylko większony obeenie w najdogodniejszej po- 
po zł. 3.5) za tom, z waruukiem odebrauia całego dzieła i regularnej wy- rze winobrania zadzierżawieniem winnicj$$ 
ws Węgrzech i anacznym zakupem za gra-|Ę 


płaty miesięcznej: i : = Á D A 
ozący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej dv nicą, polecam P. T. odbiorcom pod porę-|$ 
ką, opartą na liezaych świadectwach i li-| $ 


końca D. r. Wprost do 
d d stach zalecającyeh. Do odkupu po conach|$$ 


E 
|$ 
X 


© CA o 4 
rjam 10 zł. włącznie z lekarstwem. Dr. we Lwowie, Rynek 38 es ER P k najprzystępniejszych w pojedyńczych bm- więc zacny Mężu za prawdziwie prayjacielską dla nas robotników radęi opie- 
Bedi HEYMANŃ, Berlin S. W. 3597 poleca PiS zel yy SIĘZAC I ols 1e | e Sinart mi ję wę Zr A ką, s racz prsyjąć wl że BĘ w ch naszych dla Ciebie 
e r S E N O O ZR RR AEG E Ą ; i ieki = tosunki miejscowe, nmożliwiające mi|% nigdy nie wygaśnie. Z najgłębszą czcią i poważaniem 
AARARRAARARANRNN | Maszynki do kawy we Lwowie (14. plac halicki) 8708 1—?_I|ntrzymanie składu pod'taniemi waranka: 


% nowem patentowanym nigdy się nie.| Wdsięczni zecerty hcowscy. 


zanicczyszczająeocw młtkiem Na pro-| 
wincję rozsyła pocztą. 


mi, umożliwiają mi tem samem sprzedaż 

win po cenie prawie nigdzie po miastach|8_ 

R | większych niepraktykowanej. 

- Cenniki rozsełam na Żądanie bezpła | ——= 
3 


O yy OWE REE A A E E SE DAAR R anie bozp TIETES AIAR AR 
Zakład Miss Brie £. A ora sat oeio ię histo PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


z ręczę, gdyż utrzymnję wina tylko orygi-k we LWOWIE. 


nalnego pochodzenia i wyszukanej dobroci. z 
ul. Jagiellońska 10, róg Rejtana 2, I. piętro. 


Edward Briilier z Pesztu, 
właściciel składu win w Kołomyi. |J Mam zaszczyt uwiadomić JJWne Panie, iż po kilkunastaletniej praktyce tak 
= Ó Z za granicą jakuteż i w kraju, otworzyłam 


A Pracownię sukien damskich, 
CR udzielając i nauki kroju, przyjmując także roboty łokciowe i plisowanie fal- 
| ban, oraz utrzymuję tóżne gotowe fa'ony kroju na sprzedaż, a przy 
y gp- umiarkowanych ceenael „ga 
CY jest mom zadaniem zadość nczynić najkapryániejszyın wymagniom najświeł- 
szej mody, polecając mój zakład łaskawym Ach wzg!ędom 
X 8997 1--6 Z poważaniem 


N Mme HELENE. 
 PPPYOOEOOOROO LC YOOYDOGOGOŁ OG d | 


Objąwszy posadę ©. k. lekarza 
powiatowego 


w Brodach 


mam zaszczyt donieść Szanownaj 
P. T. Publiczności tegoż miasta 1 
jego okolicy, iż rozpocząłem Oraz 
praktykę prywatną i że mieszkam 
przy ulicy Keśmiowskiej w do- 
mu p. Kornfelda. 3979 3—3 


, Dr. Józef Tugendhat, 


c. k. lekarz powiatowy i były se- 
kuudarjusz c. k. głównego szpitala 
~ we Wiedniu. 


Lwów d. 18. listopada 1878. 


poleca przez przełożoną  egzaminowane 
guwernantki z Niemiec północnych, pia- 
aistki, posiadające egzamina państwowe 
wydoskonalone w języku fraocuskim i 
angielskim. Z Niemiec południowych, 
które przez dwa lata przebywały w Pa- 
ryżu, posiadające doskonale język an- 
gielski, mnzyżę i rysunki, umiejętnie wy: 
kształcone. Francuzki, posiadające mu- 
«yko i Angielki. 8481 1—1 

We Wieduia, Lobkovitzplatz 1. 
I. schody 3. piątro. 


Bez bolu 


I bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadxających trawie- 
niu, tudzież bez ohorób następnych i; 
przerwania zatrudnienia, wylecza według |: 
znpełnie nowej metody, doświadezonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnio, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
ezłonek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habuburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, SeilergaBse Nr. 11. 
Wylecza takso wyrzuty skórne, zwo- 
żenia, upławy o kobiet, bladnczkę, | 
niepłodność, upławy, 3511 15 - 100 
osłabienie męzkie, Į - 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie f 
leczy syfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzaju za pomocą na | 


ż 


Dla dzieci | dorosłych! | 
Br. A. Plenka 


„Aniicatarrhalicnn” 


przeciw wszelkim katarom błon 
| śluzowych dla osób dorosłych i 
| dzieci. 
Herbata ta sporządzona na pod- 
| stawie badań naukowych, składa się 
| z najskuteczniejszych ziół i korzeni, 
JĄ działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym: krtani, prze- 
wodów oddechowych, oskrzeli płuc; 
leczy gruntownie katary pęcherza, ma- 
j|cicy I pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, przeczyszcza krew. 

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
|| wraz z sposobem użycia. 


DRA A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel. 


Smakuje i działa bardzo dobrze. 


Pudełko z opisem nżycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 40 ct. 


Wr. A. Plenka 
proszek na trawienie. 


Niezrównany: w kwasach żołądka, 
paleniu w żołądku, odbijanin, brąku 
apetytn, osłabieniu trawienia, hemo- 


Cukiernia 
i fabryka czekolady 


F rogi W. Strug 


we Lwowie 
polaca awój obficie zaopatrzony skład 
wszólkich towarów w ten zakres wcho- 
dzących uzupełniomych mowościa. 
mi s» wystawy światowej 4 
w Paryżu. 


Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skuteczniają się u największą akurat- 
nością. 3879 9 ? 


C= RECE 
Sławne prawdziwie francuskie 
Specjalneści z gumi 
I pęcherzow rybich 
niezbędne dla mężczyzu i pań, prepa- 
rowane przez Dr. Louis Berr- 


langó, lekarza specjalisty w Paryżu, 
tuzin po 1 zł, 1.85, 2.75, 3.40, 4.25, 


KKAMKAADMADADAE 


ai FTR" 


e SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Parytu. 
8, ulica Vivienne. 

Od 187 r. preparat ten wszedł w powszechne A Leczy on katary, kaszle, chrypki 
długoletnie. koklusz, zapalenie gardła i kanala oddechowego (bronchites) ale szczególnie! 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom pierslowym (phtisie) i marnieniu czytl 
suchotom. Pod działaniem lego ustaje kaszel Naj poposy wszys notojenie nocne, a chorzy 
szybko powracają do póżądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie 4 wzleczotie katarów | kaszlów zwyczajny: 

ZR Dia uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, ać aby stempel rządowy fran- 
/ cnzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. zuajdowały się na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptokach w POLSCE i w AUSTRYT. 4 
zj | z TP) ue Ej on (ij mofj notion jna(j a= mef] ozrjanljaoi 7 
Skład we Iwowią w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 


o 20 00000 POPAYPA OOO OOOGA A A | 


Sławnie znane, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające 


= aai iaia 


TAPIOKA = 


Pana Groult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA. —. Tapioka Breżylijska czysta i naturalna jest po- 


pondeneji. Za dyskrecję ręczy, a na żą. 
danie wyvyla bozzwłocznis lekarstwa, 


ŚWI Gy beecja w od JE: karmem amacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- epa kę 2 „Jet nieocenionym e. k. uprzyw. Ą 
ner Export- Gesehtift, Wien, I. Eli- twierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- Pudelek oplian=ńżych 1 dytë: PIECE re ulac ne 
sabethstrasse 6. 3534 3—12 wieka, któryby podlegał liczniejszym falszorstwom. P. Payen sławny oea tycznem objaśnieniem 70 ct. g yJ 9 a 
R 8 PE ezłonek Instytutn francuskiego w swej nczonej rozprawie © pokarmać (Najwyższy e. k. patent z dnia 25. i i i i d 
OOOO OOOO x $ k 48 do pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapiokij|| marca 1861 roku, zabezpiecza WSży» do n a p el n | a n ia I Z Ww e n ty | acj d 


czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa gjkla ta e Era N P 


+ 
I e N 
Tapioka bregylijska czysta i naturalna w micsem nie psuje bynamniej||| Piotra Mikolascha, w Krakowi t. i : 
smaka i sapachu rosołu, ani mleka. Tapioka sas podrabiana zmienia sij] Hen. Stockmara. oe zaj Ura AEO acli w składzie po- N 
psuje smak płynów, robi. je nieprsyjennymi. 3439 5 -26 O przyjęcie na skład w innych we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu. N 

c 


śl: , : +, no hy i| miejscach za znacznym ruhatem, upra- Iz i inażi NE HE 
Kupujący, którzy Żądać będą aby na każ aczce znajdowały sią cechy m 7 a TS maaa Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem. 
EAk aa E dad p pfam udawas się do apteki „zum Moh S Bliższe szevegóły w ilustrowanych oennikuch. 3619 13—16 


R. Geburth, c. k. nadwornego maszynisty, 


z miętusa, 


uaturaloy, nieczyszczony i jako 


KEMER L 


prawdziwej it czystej Tapióki i Groult, unikną fałszerstwa i osznkaństwa, 
Jedyny skład na Galicję w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obk|-£ 
Brygidek, 


wprost z Bergen, w Norwegii, -$ $ 
odsprzedaje w bntelkach po 80 
centów w. a. 8839 3 —?Pff 


f _Apteka pod Gwiazdą 
Liotra Mikolascha 


we Lwowie. 


8, 10, 12, 14 
o 16 zł. a. w 
4786 5—? 


L. 23894V. 


uf IROG S 


OCINAONICNSCYJOWIENEONK M Ml ‘M 


Jana Hoffa jedynie prawdziwe i pierwsze 


Cukierki piersiowe z akstrakin stodowego i 


Jana Hoffa cukierki piersiowe s ekstraktu słodowego, działają 
na wycieńczający kaszel nadzwyczaj błogocsynnie, rozpuszcsają fle- 
gmę ¿è czynią ciężko oddechającą pierś swobodną. 


Od blizkiej Śmierci uratowałem 


za pomocą ekstraktu słodowego Hoffa, 40letniego suchotnika, którego przyjąłem 
pod lekarski dozór. Jut sią wytworayło ropienie płuc, tudzież boleśne zatwar= 
dzenie wątroby, Często powtarzający się kaszel krwisty i odplnwąnie ropy w 
tak osłabionym, wychudniętym i febryczoym stanie, kazało oczekiwać bliższe- 
go skonu. Usunąwszy kongestje płucowe, zadawałem choremn ekstrakt stodo- 
wy Hoffa. Po wyłyciu dziesiątej flaszki nastąpił szczęśliwy zwroż choroby, a 
j po 26 finszce netąpiły przypadłości płucowe. Kazałem choremu pijać także 
czekoladę z ekstraktu ałodowego Hoffa; to go wzmocniło widocznie, a teraz 
znajduje się na drodze wyzdrowienia. Í 
Dr. Georg Mathias Sporer, c. k. radca gubernialny w Abbazji. 


W przypadłoeściach żolądka, 
złego trawienia, cierpieniach w spodmieh częściach cjała, hemoroidach, są piwo 
airin z BEAR AH 0, kakieyozokolzdz słodowa powszechnie ino 
ne środki lećzwicza : na kaszel, chrypkę !' cierpienia azyji działają słodowe ou- 
kierki piersiowe wybornie. Na zastarzałe cierpienia piersiowe uływa się kon- 
centrowany ekstrakt słodowy. Buhalter Pimpfinger w Schónwerder wyraża się 
następująco: Od ezasn używania pańskiego ekstrakta słodowego nie powta- 
rzały mi się kurcze żołądkowe. Pańskie cukierki słodowe asuwsją mi aszol, 
flegma się oddziela a ja oddecham swobodnie. Do e. k. fabryki preparatów 
słodowych i browaru Jana Hoffa w Berlinie, Neue Wahelmstrasse 1. Dla 
prowincji państwa e. k. austrjackiego, kantor fabryki we Wiedniu, Graben, 
Brdunerstrasse 8. "3558 2 -8 

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Raisera i Zygm. 
JRuckera, w handlu Karola Bałłabana, w cukierni Jana Millera, w Tar- 
nowie u Ed. Rańg, w Przemyśla u M Krug, w Tarnopolu w apt. Fr. Jamro- 
giewicza i u spadkob. Morawetza. 


EDWARD FISCHER 


we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13. 


(obok cukierni Rotlendera) 
poleca P, T. Szanownej Publiczności 


swój nowootworzony skład futer § 


w najrozmaitszym wyborze, 
własnych i zagranicznych wyrobów. 

Futra męzkie i damskie garnitury 
NM (kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 

:i czapek. Przyjmuje do gosrzechowania futra 
1 | przez całe Ito. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno- 
ści także daję na wypłały. 3857 9--? 


niowiecko-Jasska. 


Dostawa 


progów dębowych, drzewa buduni- 
cowego i tartego, 


Za pomocą ofert rozpisuje się dostawę następujących ma- 
terjałów potrzebnych na rok 1879 jako to: 


50.000 sztuk progów dębowych dla rumuńskiej linii, zaś 


1200 metrów sześciennych dębowego buduleu, desek, bru- 
sów, progów miarowych, 


1900 metrów sześciennych jodłowego, sosnowego?’ lub 
smerekowego budulcu, desek i brusów, 

130 metrów sześciennych jaworowych, bukowych lub to- 
polowych brusów, dla linii rumuńskiej i austrjackiej. 

Oferty frankowane, ostemplowane należycie i opisane 
M „Oferta na dostawę drzewnego materjału“ winne 
i JJ być wniesione najdalej do 25. listopada b. r. godziny ll. z rana 
JOPPPOOOOOOCOŁZOOOOOODOOCE do Zarządu centralnego w Wiedniu, Komitetu dyrygującego 
KR: (Comite dirigeant) w Bukareszcie lub do Dyrekcji ruchu we 
Lwowie albo Jassach. 

Wadjum 5%, od wartości oferowanego materjału „należy 
złożyć w kasach Towarzystwa w wyż wspomnianych miejscach. 

Warunki, na podstawie których zawartym będzie kon- 
trakt dostawy, tudzież wykazy dostawić się mających materja- 
łów, tychże jakość, wymiar i ilość przejrzane być mogą w biu- 
rach materjałowych Zarządu centralnego w Wiedniu, Komitetu dy- | 


rygującego w Bukareszcie, Dyrekcji ruchu we Lwowie lub 
Jassach, lub też na żądanie przesłane. 


Lwów w listopadzie 1878. 


Krople odradzające 


; dr. 8. Thompson, 

Kto chce stać niq silnym i jędrnym niech niywa odradsa- 
jacyeh krejel Thompsona. Krople te są nailepszym speey- 
fcunym środkiem przeciw niemocy Zskiej, słnbeńciem w = 
krzyżach, osłabieniu ogólnemu, Te nocnym, spazmom nerwowym sigd pochodsacym 
upońledzonemae trawieniu, bezpłođnošei, zawrotem głowy z osłahienid wynikającym i wużel- 
kim zgoła zierpioniem spowodowanym żywodeią namiętności w młodym wieku i dłagotrwa- 
łemi ehorohami. Odradzaja one organizmy, wzmacnisja i de sił praywracają osoby naj- 
bardziej wyczerpane i wątie, w większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla [e 
wrotn da zdrowia. 3131 


WE E <B> ZL zz ET tz TET z: ! Dostać meżna we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego ohok Brygidek, Miko- 
OE aa o opie SP RZ R. | M lascha | Ruckera, w Czerniowcach u Golichowskiegó, w Drokehyezy Dak ysieckieko. 


in de bugeaud =- 
Goni-Jukini$ © Hg Kantor wymiany 
Au Quinquina et au (aca0 combinés 


c. k. wprzyw. galic- 
„INO ŚOIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUD'A w palacagia: Car: HQ akcyjnego Banku Hipotecznego 


pragnących zachować zdrowie za pomocą tego prepa ii który z do! Hi" kupuje i sprzedaje 


wod h własności terapeutycznych nazwany został : SCIĄGAJĄCO- jj 
OŻYWCZYM. P gotowany na winie fiszpańskiem wybornego gatunku, |% wszystkie efekta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejęzemi, 


przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla teka pnia mozolnie KH 
©, LISTY hipoteczne, 


do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnyc| i 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. £3, 


starców. osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- [ġ 
i majw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowa- 
nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojako- 


jacych : 
wych, ma kaucje służbowe i wadja —- są w tymże kantorze do nabycia. 


NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYĆH, CHRONICZNEJ BIEGUNEE, OSŁA- |f 
BIENIU PŁOIOWEM, FRZEKRWIENIACH BIERNYCH; ZOŁZACH, EKORBUCIE, W PE- jŠ 
RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO ODĘŻKICH GORĄCIKACE. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
DOWNICTW 
SKLAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAULT A, 63, ulica Réaumur, w PARYŻU Wszystkie polecenia z prowixcji wykonują się bazwłocznis (i 
ostać można we Lwowiz, w aptecó P. Mikolascha ; w KRAKOWIE po kureio dziennym, bez doliczenia prowizji. "788 19 -P 


i| v aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 
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3984 3—3 Dyrekcja ruchu. 
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